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~'/~ziłlń Pracownika 

Gospodarki Komunalnej 
W sobotę rozpoczęły 5ię na 

Lubelszczyźnie centralne uroczy 
stości związane z „Dniem Pra• 
cownika Komunalnego". za
inaugurowane one zostały wmn 
rowanie~ aktu erekcyjnego 
pod związkowy dom pracowni· 
ka gospodarki komunalnej I 
przemysłu terenowego, który 
wzniesiony zostanie w Nałę• 
czowie. W uroczystościach wmu 
rowania aktu erekcyjnego u
dział wzięli m. in.: z-ca człon· 
ka Biura Politycznego KC 
PZPR min. rolnictwa M. Ja
gielski, sekretarz CRZZ L Sro· 
czyilska, 

Wt•a1le I 

• • • o n1erozprzeslrzen1an1u 
broni jądrowej 
Nadanie tytułów naukowych 
Na pesledzo.niu w dniu 3 ma.Ja 

1969 r. Rada Państwa rozpatrzy 
la i przyjęła do wiadomości: 
Spra~ozdania z działalności 

NaJwyzszej Izby Kontroli i Pro 
kuratury Generalnej PRL oraz 
informację o działalności Sądu 
Najwyższego w 1968 r. 

Rada Państwa ratyfikowała 
układ o nierozprzestrzenianiu 
broni Jądrowej. Układ M!n zo
bowiązuje państwa dysponujące 
bronia Jądrowa do nieprzekazy 
wania Jakimkolwiek państwom 
jądrowych urządzeń wybucho· 
wych. a państwa nie dysponu
jące nią, do nieprodukowania 
ich lub uzyskiwania. 

Rada Państwa ratyfikowała 
równiet konwencję o przywile 
jaeh i immunitetach organiza
cji wyspecjalizowanych. • * • 

Ponadto Rada Państwa ratyfi
kowała: 

konwencję o Ułatwieniu 
międz>·narodowego obrotu mor
skiego; 

- umowę między PRL a 
CSRS o stosunkach prawnycb 
na polsko-czechosłowackiej gra
nicy państwowej oraz o współ 
pracy i wzajemnej pomocy w 
sprawach granicznych; analo ... 
gic>me umowy z ZSRR i NRD 
zostały już ratyfikowane a
orzednio; 

- konwencje z Wielka Bryta
nią o świadczeniach zdrowot
nych. która wyraża dążenie o
bu krajów do międzynarodowe
go upowszechnienia społecznej 
służby zdrowia oraz 

- układ dodatkowy do kon
wencji generalnej między Pol
ską a Francja o zabezpieczeniu 
społecznym, który :r:nosi dotvch 
cza!owe ograniczenia WY'Płaty 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Kontakty Sajgonu 

W Sajgonfe panuje ożywio
na aktywność dyplomatyczna. 

stawicfelamf Narodowego 
Frontu Wyzwolenia. 

Marlon<>tkowy prezydent Wiet --------------
namu południowego Van 
Thieu przyjął ambasadora 
/USA w Sajgonie, Bunkera, 
ministra spraw zagranicznych 
Tran Chanh Thanha ('raz sze
fa delegacji rezunu sajgoń
skiego na rozmowy paryskie 
Dang Lama, który przybył w 
piątek rano do stolicy Wiet
namu płd. 

Rozmowy trwały około go
dziny. Rzecznik ambasady a
merykańskiej nie ujawnił 
szczegółów rozmów wyjaśnia
jąc, iż chodzi o „zwykłe kon 
sultacje". · W kołach dyploma 
tycznych Sajgonu krążą po
głoski, iż rozmowy dotyczyły 
nawiązania kontaktów z przed 

Delegacja FPK 
na naradę w Moskwie 

Sobotnia „Bumanite„ podaje 
skład delegacji Francuskiej Par 
tii Komunistycznej aa · naradę 
partii komllnistycznych i robot· 
niczych w Moskwie. Ma c,zele 
delegacji •tanie sekretarz ge
neralny Waldeck Rochet, a w 
jej skład wcbodzić i'ędą człon

kowie Biura Politycznego Geor
ges Marchais, Raymond Guyot 
oraz członkowie Komitetu Cen
tralnego Leon Feix i Jean Ka
napa. 

Powódź w Syrii 
Agencja Reutera donosi o ka

tastrofalnej powodzi w prowin 
cj1 Haleb, w północneJ Syrii. 
Powódź spowodowały ulewne 
deszcze i grad, który spadł w 
nocy z piątku na sobotę. We
zbrane wody zniszczyły wiele 
domow i gajów oliwnych. 
Przerwane są połączenia tele
foniczne l linie wysokiego na
pięcia. Zginęło trzech mężczyzn 
i jedno dziecko, 

Katastrota kolejowa 
w Bułgarii 

W nocy z czwartku na pią
tek w Bułgarii wydarzyła się 
poważn~ katastrofa kolejowa. 
Wykoleił się ostatni wagon po
ciągu jadącego z miejscowości 
Czerwen Briag do Orlahova. 

W wyniku katastrofy 25 osób 
poniosło śmierc, a 38 zostało 
rannych. 

§trotq U§1' 
Anlerykański rsecznik wojsko 

wy w Sajgonie ujawnił w pią
tek dane dotyczące strat sił 
USA i reżimu sajgońskiego w 
czasie ofensywy sił wyzwoleń
czych, która jak wiadomo, roz 
poczęła się Z3 lutego br. W o
kresie tym zginęło 5.748 żołnie· 
rzy amerykańskich i reżimo
wych. Liczba zabitych Amery
kanów wynosi 2.523, a żołnie
rzy sajgońskich - 3.225. 

2 tys. dezerterów 
amerykańskich 
w Kanadzie 

W Kanadzie znajduje się oko
ło 2 tys. dezerterów armii ame 
rykańskiej, z czego ponad 300 
musi ukrywac się, obawiając 
się represji ze strony służby 
Imigracyjnej. -----
Zmarł 
prezydent Indii 
~rez.yueut lndi1, :l.akir Hu1-

sain. zmarł w sobotę w De!bi 
na atak serca w wieku lat iZ. 
Dotycłlc~asowy wiceprezydent 

Indii V. Giri :&Ostał zaprzysię
żony jako tymczasowy prezy
dent. Będzie un s:.etem pań
stwa- do czasu nowych wybo
rów prezydenckich. które, zgo 
dnie z konsty,ucją, powinny od 
być się w ciągu najbliższych 
6 miesięcy. Prezydenta Indii wy 
bierają członkowie obu izb par 
lamentu i zgromadzeń stano
wych. 

Pu nadzwyczajnym posiedze
niu gabinetu indyjskiego ogło
szono trzytygodniową żałobę na 
rodową. 

Dr Zakir eussain, który la
tem br. miał zło:i.yć oficjalną 
wizytę w Polsce, był wybitnym 
pedagogiem. pi&arzem i ekono
mistą. Mając zaledwie 29 lat 
został rektorem uczelni muzuł
manskiej Jamia Millia w Del· 
hi. ·W swej karierze pedagoga 
byt też rektorem uniwersytetu 
Ali~arh, honorowym rektorem 
Uniwersytetu Delhijskiego i 
przedstawicielem Indii we wła 
dzach UNESCO. Od roku 1962 
sprawował godność wiceprezy
denta Indii. a przed dwoma ła
ty został wybrany prezydentem. 

Dr Hussain napisał szereg 
dzieł ekonomicznych i rozpraw 
pedagogicznycb oraz przełożył 
na język urdu m. n. „Republi
kę" Platona. Jako wiceprezy
dent i później prezydent od
wiedził m. in. kraje arabskie i 
Związek Radziecki. 

Dr Hussain, muzułmanin, był 
głową państwa, w którym więk 
szość ludności wyznaje hindu
izm. 

Pogrzeb Zakira Russaina od· 
będzie się w poniedziałek, 
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kawlydtdiw na posłów I mdnych 

W trzech okręgach wybor
czych województwa łódzkiego, 
rozpoczęły się wczoraj spotka
nia kandydatów FJN na po
słów i radnych ze społeczeń
stwem.. 

w Kutnie w godzinach 
przedpołudniowych spotkali 
się z miejskim i powiatowym 
aktywem FJN kandydaci na 

posłów: wicepremier 8. --. 
I sekretarz KW PZPR w Ło
dzi - J. M11SZyńaki. naUCZ)'o
cielka z Łęczyc1 - O. Koke
oińska, technik :& Zakładów, 
im. Piec.ka w Żychlinie - Z. 
Pawlik, rolnik z pow. łowie>. 
kiego - w. Zak, rolnik z U. 
meJOWa - P • .Betłnarkiewica 
oraz tokarz z cukrowni Leś
mierz J. Sken~. W, 
spotkaniu t;,m uczestnicz.yłi 
także kandydaci na radnych 
WRN tego okręgu: W. Chleb
•7, w. Pilarski, L. Pałpn
chowski. 

ważnym czynnikiem frontu ideologicznego 

W czasie spotkania d«obek 
ziemi kutnowskiej w ostatniej 
kadern:ji przedstawił przew~ 
niczący Prez. PRN - Fr. Opol• 
ski. W okresie 1965-łll r. nakła 
dy Inwestycyjne przedsię
biorstw państwowych w tym 
powiecie wyniosły ponad 1.200 
mm zł. Nakłady 1e przeznaczo
ne- na rozbudow( zakładów 
,Ernlt" w Zychlinie, Fabryki 

Maszyn Rolniczych, podzespo
łów radiowych, „Polfy'', 2 cu
krowni oraz Zakładów Jajczar• 
sko-Drobiarskicb. Globalna war 
tJOść pcodukcjl t~o powiatu 
wzrosła dzięki temu w poraw 
nanlu do 1965 1'. o ponad ł8 
proc. Przemówienie S. Olszowskiero 

na spotkaniu z dzienn-karzami 
e zn cz 

I bm. odbyła się w Warwawłe w s.n 'Kol•-..1 
Rady Pa.ńs&wa uroczys&ość dekoracji odsnaeaeniami pań
stwowymi 254 pracowników Robo&nicaej Spółdsielni 
Wyda.wnill2:ej ,.Prasa". Odsnaczenia łe Hllłały prsy
znane przez Radę Państwa a okazji 25-leeia PB.L eraa 
w związku z Dniem Działacza Kultury - w asnania 
aa.sług w pracy zawodowej i dzialalnMc!i apołeanej 
pracowników prasy polskiej a całego kraja. 

Wśród przybyłych na uro
czystość znajdowali się; se
kretarz KC PZPR Stefan 01-
szCJwski, zastępcy kierownika 
Biura Prasy KC PZPR -
Wiesław Bek, Bronisław Go
łębiowski i Andrzej Weber, 
sekretarz CRZZ Wiesław 
Adamski, przewodniczący ZG 
SDP Stanisław Mojkowski, re 
daktorzy naczelni dzienników, 
a;;e:icji i C7'<Sopisrn. 

Witając prsybyłych, preze• 
RSW „Prasa" Tadeusz Galiń· 
ski podkreślił, te prasa poiska 
w !Pinionym ćwlerćwieezu 9IM> 

była ogromn11 poc:s~ l .,. 
kala zaufanie milion6w ezytel 
ników. Społeczna rola prasy -
mówił T. Galińlli<i - odpowie
dzialność jej pracowników jest 
obecnie większa nii ldriykol
wiek w przeszłości. Wręczane 
dzis odznaczenia 11111 wyrazem 
uznania władzy ludowej I kie 
rown.ictwa pardi dla osiĄKnięć 
dziennikarsy, praeownik6w 
tVydawnictw, drllkarn.i i przed 
siębiorstw pruowych. 

A~N dekorarjl clokonalł: ( 
prezes RSW ,.Praaa" Tadeusz 
Gallńaki oraz wiceprezesi 
Edmund Król, Bronisław S1ę
pień i Jerzy SOiecki. 

lista odznaczoaycla 11ramrlłkiw ~ .IMzkiej 
KRZYZ KAWALSBSIU ORDSRtJ ODBOOZKNIA 

Józef Jrzyniee - PJ:aaowe Zakłady Gran
Edward Bartoszewicz - PZG - Ł6di 
Roman Just - PZG - Łódź 
Jerzy Nowakowaki - ll:xprłOU a~ 

ZŁOTY KRZYŻ ZASł.UGl 

Władysław Walków - PZG - l..6dł 
Władysław Błaszczyk - PZG - Łódł 
Bolesław Zawalski - PZG - Ł6di· 
Karol Bukowski - Ł6dzkie Wydawmctw. 
Jadwiga Jeż - PZG - Łódź 

SREBRNY KRZYZ ZASLUGI 

Wacław Malln - Ziemia Piotrkowt1ka 
Natalia Bachruszyn - Łbdzkie Wyda1ł'lłiełwo ~ 
Jerzy Stefko - Dziennik Łódzki 
Wacław Urbański - Głos Robotniesy 
Stanisław Gromiec - Głos Robotnlo.zy 
Zenon Kaczmarek - Łódzkie Wydawnlełwo Pra•o
Jerzy Rudnicki - PZG - Łódź 

BRĄZOWY K.JlZYZ ZASLU91 

~zef Hin - Łódzkie Wydawałełw• PrMo-

W tmtentou odznaezonyełl po
dziękował za zaszczytne wyróż 
nienia Janusz Garlicki z "Ga
zety Pomorskiej". 

• • • 
Z okasji 2.5-lecia PRL, w 

przeddzień inauguracji Dni 
Oświaty, ltsil\Żki i Prasy, w 
Sali · Kongresowej Pałacu Kul· 
tary I Naal<i w WaJ:!zawie, 
odltylo się w sobołę uroczyste 
1peekanie dziennikan;y, druka
rzy I pracownik6w W)'daw• 
nictw, zorganizowane przez 
Zarsąd Główny RSW „Prasa". 

Ma spotkanie przybyli: sekre 
tan KC PZPR Stefan Olszow· 
ski, :11astępcy kler.!)wnika Biura 
Prasy KC PZPR - Wiesław 
Bek, Bronisław Gołębiowski i 
Andrzej Weber, sekretarz CRZZ 
Wiesław Adamski, przewodni· 
czący ZG SDP Stanisław Moj
kowski. Obecni również byli: 
redakton:y / naezelni dzienni· 
ków, czasopiS!ll> przedstawicie
le radia i M!łewh:ji oras agen
cji prasowych. 

Nad sceną wio.lid napb: ,,Pra 
aa zawsze z partią". Rozlegają 
się dźwięki Międzynarodówki. 
Przybyłych wita prezes asw 
„Prasa" Tadeusz Galiński. 
Następnie zabiera głos sekre 

łars KC PZPR, Stefan Olszow 
11<1. 

fl)alszy cłąg na str. 2' 

W Libanie zniesiono 
godzinę policyjną 

Wczoraj ZOl!tała mleslona go
dzina policyjna w Bejrucie I 
innych miastach libańskich. 
Wprowadzona ona została w 
środę, 23 kwietnia, w wyniku 
gwałtownych demonstracji ja
klo. odbyły się w kilku mia
stach tego kraj u. 

Politykę gospoda:rCSll kraja w 
bieżącej kadencji owas awans 
słabo rozwiniętych regionów, 
przedstawił na spotkania wice
premier s. lgnar. Mówea om6 
wił szanse ziemi kamowskiej w 
związku z inteasyfłkacJI\ roz
woju przemysłu ehemicznego I 
elektroteehniCZDego. 

(Dalszy dąg na l!lłr. • 

CSRS 

lary partyjne 
za opuszczenie kraju 

Ostatnio Op11blikowano infor
mację, :te Centralna Komisja 
Kontrolno-Rewizyjna omawiała 
sprawy członków KPCz, którzy 
czasowo lub na stałe opuścili 
Czechosłowację. Stwierdsono, te 
według l'lt&cuokowych danych 
od sierpnia ub. roku czechosło 
wacłę opuściło I.US członków 
partii, w tym m z ziem cze
skich I 343 ze Słowacji. Na mo 
cy zalecenia Prez, KC KPCz 
z a listopada 1968 r. instancje i 
orgaąizacje partyjne mają '>bo 
wiązo.I< zalatwić sprawę cztoa.
kostwa tych osób, 
Według "'anu na 1 kwietnia 

na Słowacji rozpatrzono już 22'1 
takich spraw. łl os6b wykln• 
czono z partii. 114 skreślono, a 
89 zawie9zono w prawach czlon 
kowskich. Centralna Komisja 
Kontrolno-Rewizyjna stwierdzi
ła, że nie wszędzie realizuje się 
zalecenia Prezydium KC KPCz 
I że należy realizację tego po• 
stanowienia przyspieszyć. 

&lówne kierunki 
polityki Nixona 

lak donosi Agencja Reutera, 
powołując się na źródła Białe
go Domu, w waszyngtonie ujaw 
nione zostały w piątek wieczo· 
rem, główne kierunki polityki 
obecnej administracji Nixona. 
Dotyczą one m. in. Wietnamu, 
budowy systemu antyrakietowe 
go „Safeguard'1. rozmów ze 
Związkiem Radzieckim, sytuacji 
powstałej w wynilrn ustąpienia 
prezydenta de Gaulle'a. 

W sprawie Wietnamu stwier
dza się. it prezydent Nixon u· 
stali! swój kurs wietnamski i 

realizuje dokładnie przemyślaną 
strategię. Nixon uważa, iż w 
rozmowach paryskich został o• 
siągnięty pewien postęp. prezy 
dent USA uzależnił jednak wy 
cofanie wojsk amerykańskich s 
Wietnamu południowego od sze
regu czynników. m. in. zdecydo 
wanej poprawy sytuacji wojsko 
wej oraz istotnego wzmocnie
nia arn1ii sajgońskiej. 

Jeśli chodzi o ro7mowy ;.e 
Związldem Radzieckin1. źródła 
głoszą. że prezydent Nixon roz 
waża możliwość negocjacji w 
sprawie ustalenia parytetu zbro 
jeń. 

Walka polityczna we Francji 
Zródła waszyngtońskie stwier

dzają również, że prezydent Ni
xon, w czasie swej ostatniej wi 
zyty w Europie i spotkania z 
de Gaull!!'em, stworzył podsta
wę dla przyjaznych stosunków 
z Francją. Koła polityczne Wa 
szyngtonu deklarują gotowość 
utrzymania takich stosunków 
bez względu na to, jaki będzie 
nowy rząd francuski. Kota pO• 
lityc7ne \'\'Jl~Z) n- lo ·· 11 uważają. 
że sytuacja we Francji Jest 
płynna, jednakże większość po• 
lityków amerykańskich prz:vchy 
la się do opinii. że prezyden
tem zostanie Pom1>irlou. Koła 
waszyngtońskie deklarują jed
nak swoją neutralność i nie.chęć 
do angażowania się po stronie 
jakiejkolwiek z sił politycznych 
walczących we Francji. 

Od 11<>boty walka polityczna 
przed wyborami prezydenckimi 
we Francji wkroczyła w nowe 
stadium. W urzędowym piśmie 
„Journal Officiel" zamieszczo
no dekret rządowy, który wy
znacza daty pierwszej i dru
giej tury głosowania (1 I 15 
czerwca). Od tej chwili Rada 
Konstytucyjna ma prawo przy 
stąpić do rejestracji kandyda
tów, co potrwa 10 dni. 

Obóz rządowy dokonał już 
wyboru. Kandydatem gaulli
stowsklej partii UDR jest by
ły premier Georges Pompidou, 
którei:;o posta no wili też po
przeć „niezależni republikanie". 

Tak zwane centrum wciąż się 
jeszcze waha I nie wybrało 
definitywnie żadnego kandyda
ta. Jest jednak rzeczą charak
terystyczną, że wszyscy ewen
tualni kandydaci „centrystów" 
skupiają ogień krytyki głów
nie na kursie w polityce zagra 
nicznej, obranym w swoim cza 
sie przez generała de Gaulle'a. 
Zdaniem paryskich komentato
rów politycznych, chodzi nie 
tyle o po4ważenie szans Pom-

pldou, lecz raczej o wywarcie 
na niego nacisku, aby zmienił 
politykę międzynarodow11 Fran
cji. 

Przywódcy socjalistycznej 
partii SFIO zatwierdzili kandy 
daturę przedstawiciela prawi
cy tej partii, mera Marsylii, 
Gastona Defferre'a, który po
śpieszył sam wysunąć 11Woją 
kandydaturę na stanowisko 
prezydenta. Oef!erre jest zacie 
kłym przeciwnikiem współpra
cy z komunistami i jego wy
sunięcie do wyborów wywołało 
dezaprobatę nawet w szeregach 
SFIO, nie mówiąc już o Innych 
partiach lewicy. 

Wiele terenowych organiza
cji nowej partii socjalistycznej, 
którą obecnie tworzy SFIO 
wespół z Konwentem Instytu
cji Republikańskich I pewny
mi Innymi ugrupowaniami le
wicy, wypowiedziało się nle
d wuzna cznie za wysunięciem 
wspólnego kandydata całe1 le
wicy. Propozycję w tym du
chu ponownie wysunął Komitet 
Centralny Fr;incuskiej Partii 
Komunistycznej, który postulu-

je, aby przede wszystkim opra 
cować wspólny program polity 
czny l na tej podstawie uzgod
nić wspólnego kandydata. 

Apele o jedność wywołały 
żywy oddźwl~k. W Paryżu I 
okolicach na apel młodzieży 
komunistycznej zbiera się pocl· 
plsy pod odezwą o stworzen!P 
sojuszu sił lewicowych I dP
mokratycznych. Odezwę podpl 
salo już 11 tys. chłopców I 
dziew_cząt. Apele w tej spra
wie wystosowali do społeczeń
stwa robotnicy wielkich :wkła
dów Renault z paryskiego 
przedmieścia Boulogne Bil
loncourt, załoga zakładów lot
niczych „Dessault" 1 „Nord
Aviatlon" 1 wielu Innych fa· 
bryk. 
Jeśli mimo n~szych wysił

ków nie uda się opracować 
wspólnego programu wszystkich 
sił lewicowych oświadczył 
w referacie na Plenum KC 
FPK członek Biura Polityczne
go Paul Laurent - to Komitet 
Centralny naszej partii wysu
nie włAsne~o kancl ;vdata na 
stanowisko prezydenta. 

Katastrofa samolotu 
3 bm. w okolicy Jarosławia 

na Rzeszowszczyźnie rozbił się 
samolot należący do lotniczego 
zespołu usług gospodarczych 
Aeroklubu Warszawskiego, któ
ry przeprowadzał na polach 
PGR Zapałów w pow. Jarosław 
rozsiewanie nawozów sztucz„ 
nych. 

Po wykonaniu zadania - jut 
~e~ ł!'dunku - samolot z nie wy 
Jasn1onych przyczyn runął na
gle na ziemię, Pilot samolotu -
38-letni Marian Makiewicz po
niósł śmierć. 

Przyczyny katastrofy bada spe 
cjalna komisja. 



Posiedzenie Środki masowej informacji Ili Tydzień Ziem Zachodnich 
Rady Państwa ważnym czynnikiem frontu ideologicznego 

(Dokończenie ze str. 1) 

rent za granicą. jeżeli upraw
niony nie mieszka w jednym z 
krajów umownych. 

Rada Państwa mianowała am
basadorem nadzwyczajnym i pel 
nomocnym Polskiej Rzeczypospo 
litej Ludowej: 

- Przemv.:;taw:\ OO"J"odziń,.:kie
go w Królestwie Norwecii i 
Republice Islandii, 

- Mariana Dobrosielskiego w 
Zjednoczonym Królestwie Wiel
kiej Brytanii i Północnej Irlan
dii. 

- Tadeusza Hanus:u w Wt;
gierskiej Republice Ludowej, 

- Jana Witka w Republice 
Tanzanii, 

- Witolda Jurasza w Repubii 
ce Peru. Funkcję tę będgie on 
peł!iił obok stanowisk.a amba
sadora nadzwyczajnego i pełno
mocnego w Republice weneT.a· 
.ełi, na które został mianowany 

dnia 2 sierpnia 1968 r. 

* * * 
Rada Państwa nadała tytuły 

naukowe pro!esorów zwyczaj
nych 16 osobom oraz profeso
rów nadzwyczajnych 22 oso
bom. 

* * • 
Rada Państwa wybrała płk. 

Stanisława Rzeczyckiego na sta 
nowisko sędziego Sądu Najwyż 
szego oraz powołała Helenę Gru 
dzień na stanowisko sędziego 
Trybunału Ubezpieczeń Społecz
nych, 22 osoby na stanowiska 
sędziów sądów wojewódzkich i 
71 osób na stanowiska sędziów 
sądów powiatowych. 

Ciekawe 
PRZECIW BLOKADZIE 

Episkopat Kuby z arcybisku
pem Hawany Evelio na czele 
występuje ostatnio ostro prze
ciwko polityce blokady Kuby. 
z końcem kwietnia br. we 
wszystkich kościołach kubań-
skich odczytano z ambon 
oświadczenje biskupów, pr:r.e-
ciwko postępowaniu USA, któ
rych „polityka gospodarczej blo 
kady Kuby, stosowana od kil
ku już lat, powoduje cierpienia 
narodu kubańskiegą i hamuje 
rozwój Kuby jako państwa. Dla 
tego episkopat uważa politykę 
tę za niesprawiedliwą i... ape
luje do rządu USA o rezygna
cję z niej"„. 

MNIEJ PIGUŁEK! 

Duńska statystyka wykazuje, 
te w 1956 r. urodziło się as tys. 
dzieci, w 1967 r. - &l tys., a w 
1968 r. już tylko 73 tys. nowo
rodków. Biuletyny podają, że 
obecnie co czwarta kobieta w 
wieku 20-40 lat jest bezdzietna. 
Sytuacja jest więc alarmuj~& 
i niepokoi władze duńskie. W 

I 

(Dokończenie ze str. 1) 

Na wstępie Stefan Olszowski 
przypomniał, że za kilka tygo 
dni dokonamy doniosłej wagi 
akt'! w systemie demokracji so
cjalistycznej, jakim są wybory 
do Sejmu i rad narodowych. 
Prasa, radio i TV, które wier
nie towarzyszyły partii ' orga
nom władzy ludowej w dOtych 
czasowych przygotowaniach do 
wyborów. z pewnością wzmogą 
swe wysiłki w okresie poprze
dzającpn dzień głosowania, by 
przybhżać społeczeństwu pro
gram wyborczy oraz kandydl!-
tów na posłów i radnych z li
sty Frontu Jedności Narodu. 

Uroczysta 
premiera 
w „Cytrynie" 
I sekretarz KŁ PZPR J. Spy 

chalski i sekretarz KŁ J. Mo
kras, uczestniczyli wczoraj w 
uroczystej premierze STS „Cy
tryna", kt.óry w ramach obcbo 
dów Z5-lecia PRL przygotował 
spektakl .,czterdziesci cztery". 
Przedstawienie oparte jest o 
dokumenty i publikacje doty
c.:ące powstania i pierwszych I 
lat Polski Lodowej. 

Autorami adaptacji i zara
zem reżyserami SĄ J . Kwapisz 
i J. Waliś. Spektakl został 
przyjęty przez publiczność bar 
dzo serdecznie. (kat) 

Przeczytaj! 
związku z istniejącym stanem 
prasa propaguje hasło: „Mniej 
pieułek. a więcej dzieci 0 • 

KANAŁ 

ATLANTYK· - PACYFIK 

W Kolumbii zostanie zbudowa 
ny wielki kanał łączący Atlan
tyk z Pacyfikiem. W pierw
szym etapie nastąpi rozbudowa 
rzeki San Juan, wpadającej 
do Pacyfiku. Drugi etap stano
wit będą prace nad rzeką Ura
ba, wpadającą do Morza Karaib 
skiego. Trzeci etap - to zbudo 
wanie kanału łączącego wspom
niane rzeki. Zostanie on odda„ 
ny do u:iytku w 1988 roku. 

ZMARŁ wKROL PODZIEMIA" 

W USA zmarł Wito Genovese, 
jeden z największych przywód
ców przestępczego świata pod
ziemnego Stanów Zjednoezo
nych. Genovese połowę swego 
życia spędził w więzieniu. Jego 
speejałnościJI ltyl handel narko
tykami. „ „, 

Uchwala V Zjazdu partii 
stwierdza m. in., że środki ma
sowej informacji i propagandy 
stano\vią ważny czynnik frontu 
ideologicznego, służąc upow
szechnieniu w społeczeństwie 
idei, stanowiska i zadań nakre 
ś lonych przez parti~ ~raz ~ta: 
now1ąc forum wyrazanta Op1n11 
i krytyki społecznej. Prasa, ra 
dio i telewizja służą partii i ną. 
rodowi w tworzeniu socjalistY..cz 
nego kształtu życia w Polsce -
od blisko już 25 lat informując 
o wydarzeniach w kraju i świe 
cie oraz upowszechniając s:i:Ja„ 
chetne ideały, postępowe pogla 
dy i cenne wartości kultury. 

W roku 1944 ukazywało się 37 
tytułów pism o jednorazowym 
nakładzie około miliona egzem 
plany. w końcu ub. r. dyspo
nowaliśmy l.fiOO tytułami gazet 
i czasopism o średnim jedno ... 
ra7.owym nakładzie ok. 30 mln. 
egzemplarzy. 

W roku 1945 ukazywało się 4111 
tvtułów dzienników i czaso
pism; w 1949 roku na 1 miesz 
kańca kraju przypadało 58 egz. 
dziennikó'\o\' i czasopism, zaś w 
2t lat później. tzn. obecnie -
przypada 90 egz. W pierwszym 
kwartale br. jednorazowy na
kład wszystkich dzienników 
przekroczył 8 mln egz. 

s. Olszowski podkreślił następ 
nie rolę prasy partyjnej w mi
nion~1m 25-leciu. W ciągu o
statniego IO-lecia łączny średni 
jednorazowy nakład cołłzie'!nej 
prasy partyjnej wzrósł o błtsko 
2 mln egz. 

Na uwagę zasługuje również 
dynamiczny rozwóJ tygodniowej 
prasy społeczno-politycznej. Jej 
nakłady w ciągu ostatniego 10-
lecia wzrosły 4-krotnie, przy 
czym zapotrzebowanie na ten 
rodzaj pism przewyższa znacz
nie ich nakłady. W parze z 
tym idzie szybki rozwój regio 
nalnej prasy społeczno-kultura! 
nej. w tej chwili ukazuje się 
w kraju 13 tytułów pism tego 

tyÓ~~zerną część swego przemó 
wienia poświęcił sekretarz KC 
organizatorskiej działalności pra 
sy, przytaczając liczne przyk!a 
dy inicjatyw i akcji społecz
nych. 

Np. zaraz po wojnie prasa 
miała poważny udział w za„ 
spokajaniu głodu czytelniczego 
na literaturę piękną. 
Ważną rolę odegrał ruch ko

respondentów robotniczych i 
chłopskich, który sprzyjał krze 
wieniu aktywnych postaw sze
rokich rzesz czytelniczych. o
gromny kredyt zaufania jaki 
zdobyły sobie gazety reagując 
na sygnalizowane bolączki, wy
rata się do dziś w masowym 
napływie do redakcji pism, ra
dia i TV - listów czytelni
ków, którzy dzielą się swoimi 
poglądami, wątpliwościami, tro
skami, proponują własne, czę
sto oryginalne rozwiązania ~ róż 
uych problemów społecznych i 
gospodarczych, opisują pnemi"' 
ny zachodzące w swoim środow i 
sku. Np, w ub. r. tylko do ra
dia i TV napłynęło ok. pó1 
mln listów. Jest to ważna ce
cha wzajemnych stosunków. 
charakterystyczna dla prasy so 

cjalistycznej, dla jej głębokie
go związku z życiem i sprawa
mi ludzi pracy 

Watne znaczenie mają rów
nież inne akcje organizatorskie 
prasy, radia i TV o charakter~e 
społeczno - gospo~a~czytn, ~ie 
rzające d-0 usumęcia mt;pozą
danych zjawisk ekonom1czno
organizaC)'jnych, podniesienia 
kultury, ' dyscypliny i wydajnoś 
ci pracy. Te inicjatyw_y tworzą 
w sumie nowe ZJawisko spo
łeczno-kulturowe, którego isto
tą jest współdziałanie redakcji 
i czytelników, podejmowane w 
imię wspólnego S)>Ołecznego do 
bra. Jest to jak gdyby współ
czesne sp_ołecznikostwo, zdane 
jednak nie tylko na kruche, 
choć szlachetne siły jednostki, 
!~cz wsparte autorytetem gaze 
ty i siłą słowa zwielokrotnio
nego na łamach pism lub fa
lach eteru. 

Wiele ak.:ji prasy, radia i 
TV ma na celu upowszechnie
nie pożądanych nawyków kul
turowych, zachęcanie do aktyw 
nego uczestnictwa w kulturze, 
kształtowanie kultury stosun
ków międzyludzkich i ~cjali
stycsnej obyczajowości. Bogaty 
ruch towuzystw i stowarzy
szeń społeczno-kultural~YC:h . i 
regionalnych jest w duzeJ m1e 
rze rezultatem inicjatywy i po 
parcia praay, radia i TV. 

w keócowej częśei pr.ae.mó
wienia, sekretarz KC skupił 
uwagę na aktu.aln~ch ~d'.'.
niach prasy, radia l tełeWIZJl. 

Podstawowym zadaniem jest 
szeroko. szybko i wszechstron
nie informować społeczeństwo 
o wydarzeniach w kraju i na 
świecie, wychowywat je w du-
chu socjalizmu, kształtowat 
patriotyczne i obywatelski<' 
postawy ideowe, być orężem 
partii w walce z wrogą ideo~o
gią, obcymi nam wpływami i 
wzorami życiowymi, a także z 
brakami i złym.i zjawiskami 
występującymi w naszym ży
ciu gospodarczym, społecznym 
i kulturalnym. Jednym z waż
nych zadań prasy, radia i tele
wizji jest demaskowanie ątoty 
i zwalczanie rzeezywistych ce
lów współczesnego rewizjoniz
mn. 

Jednym s genęralnyC'h sapd
nień, przed którym staje obec
nie naSll: kraj na tle procesów 
zachodzących na świecie, jest 
koniec.znoś~ zespołenTa rewolu
cji socjalistycznej z rewoiucją 
naukowo-techniczną. A więc 
kształtowanie takiej kultury 
społeczeństwa w - przyszłości, 
która będąc J1e swej istoty kul 
turą socjalistycsną - najbar
dziej odpowiadałaby społeczno
produkcyjnym zadaniom C%ło
wieka pnełomu XX i XXI wie 
ku. Łaczenie więc terainiejszoś 
ci z przeszłości.ą, tradycji z wi 
zją nowego jutra, jest ważnym 
elementem wychowania ideowe 
go i ważną funkcją współ""'es I 
nej prasy, radia i telewizjL 

W Bytomiu, liczącym tot lał, 
piastowskim grodzie, odbyło się 

Major Bundeswehry 
schronił się do NRO 

Major zachodnioniemieckiej 
Bundeswehry Hans Joachim Kru 
se który 3 kwietnia br. opuś
cii szeregi armii zacbodnionif:. · 
mieckiej, przeszedł do NRD. 

Kruse, który od roku 1956.Jest 
oficerem Bundeswehry, pełnił o
statnio w randze majora funk
cje wykładowcy ta~tyki . !"oj
skowej w szkole oftcerskieJ nr 
2 w Hamburgu. 

Kłopoty 
obcosercowca 
Naj.dłużej żyjący po BlaibO!r

gu pacjent z przeszczepionym 
sercem 58-letni proboszcz Jean 
Made 'Boulogne został odwiezio 
ny do szpitala. U pacjenta, któ I 
ry 12 maja ma obchodzić rocz
nicę otrzymania nowego serca, 
stwierdzono objawy oorzucen}a 
przeszczepu. U.~ane mają jed
nak nadzieję, iz uda im się &
panować niebezpieczeństwo. 

w •obotę plenarne posiedzenie 
Rady Naczelnej TRZZ, inaugu
rujące obchody tegorocznego 
Xll Tygodnia Ziem Zachodnir.h 
i Północnych. 

Obrady prowadzone przez wi
ceprzewodniczącego Rady Na
czelnej TRZZ - .Jana Izydor
czyka ukazały na tle 25-letnie
go dorobku Polski Ludowe) dy 
namiczny rozwój i rozkwit Ziem 
zachodnich i Północnych, ich 
pełną integrację " macierzą, ich 
wysoką społeezno-gospodarcq 

rangę w kraju. 
. Prawie 9 mln Polaków tyje 
dsi& na tych ziemiach. To oni 
podnieśli z ruin i zgliszcz fa
bryki i mia~ta. Wystarczy wy
mienit powstałe w Polsce Lu
dowej takie wielkie budowle so 
cjalizmu, jak np. Turo~zów. za
głębie miedziowe, P~hce1 fa
bryka opon w Olsztynie, :swino
ujócie. Przemysł tych ziem daje 
trzykrotnie większą produkc1e ; 
przekroczyło przedwojenne plo
ny rolnictwo. 70 tys. młodych 
Polaków studiuje ta dziś w 22 
szkołach wYtszych. 

uczestnicy sesji dO!'onall w 
d.yskoaji przeglądu działalności 
TRZZ we wszystkich aspek
tach. Mówili o plana~h pracy 
na najbliższą przyszłost. 

Inauguracja spotkań 
tn..1..J.-...nie • .tr. lł ny terenowej, kt6aej pewieo 
,_......... rsymy mandaty. 

Posłowie okręgu ar łl dla 
Zllacsen.ie rozpoezyaając~go się powiatów Kutno, Lęezyca, Lo

kolejnego etapu trwając:"J kam WiCZ i Poddębice odł>yli WC20-
panii wyborczej, omówił I se- raj tak~ pieTwsze spotkania. z 
kretarz KW PZPR - .1. Mu- załogami zakładów prac:y i m1e 
szyński. Bezpośrednia więś kan szkańcami wsi. Spotkania z ak• 
dydatów na posłów i radnych tywe:m powiatowym FJ~ oraz 
wszystkich szczebli se społe- społeczenstwem rozpoczęli wczo 
czeństwem ma decydujące Siła raJ również kandydaci na po
czenie dla pomyślnej realisacłi slow i radni okręgów nr 49 
stojących przed krajem sadan. or- llł" 50. w Wieruszowie w 
Program wyborczy na lata spotkaniach uczestniczył m. \n. 
1969-73 charakterys•je prze- przew. centralnej Komisji Re~i 
chodzenie do bardziej intensyw zyj<:lej KC PZPR A. Kuli• 
nych form gospodarowania. O- gowski, w Skierniewicach 
bok dorobku, potrzeby gospo- przewodniczący WK FJN - M. 
darki narodowej są wciąż jesz- Gajewski. M. KK. 
eze poważne. Hierarchia waż- _..::.::~-------------

ności i kolejności realizacji tycll r„---------------1 potrzeb - to sprawy, o któ-
rych poprzez postulaS,. składa
ne w trwającej obecnie kampa 
nii, zadecydują sami wyborcy. 
Prayszłe efekty nadchodząeej 
kadencji zależet będą Od. wła-

OflP,Pul'\L 
I dvU T\ ............. ;;.„.-. ... „. 

Dziś w Łodzi zachmurzenie 
niewielkie lub umiarkowane, 
po południu możliwa burza. 
Temperatura do 25 irt. C. Wi11-
try słabe i umiarkowane, po
łudniowo-wschodnie. Jutro tem 
peratura bez zmian. 
Dziś zachód słońca o IOdz.. 

lł,11, jutro wschód o ł.06. l 
(Dziś imieniny obcttodZI! no

rian, Malwina i Monika, jutro 
- Irena). 

w dniu :s maja 19S9 r. po 
cięłkiej I krótkotrwałej cłlo
robie odszedł od nas na za
wne prsri°ywn:y lat IO n'.""~ 
najukochańS"Zy M<rż, Tatuś l 
Dziadsiuś 

L łP. 

Wincenty 
Butkiewicz 

Wyprowadzenie drogich aam 
zwłok na wieczny spoczynek 
nastąpi dnia 5 maja br. o godz. 
11 o;r. kap\icy cmentaTza na Do
lacb, o czym zawiadamiają 
pogrąieni w głębokim smatka 

ŻONA, C~RKA, WNUCZKA, 
ZIĘC I RODZINA 

• SPORT • SPORT • SPORT. SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT R 

Skład Lodzi 
na dzisiejszy mecz z Tallinem 

~I Olimpia-Sta„~!-~.!~ 
\\JMPREzv {Telefon własny) dzianie, S!<~~czniej poznaniac:y. ~ którzy oclniesh sasłużone swyc1ę-

Sytuacja piłkarzy łódzkiego I przed bra.mką przeci~a i kom stwo. (&) 
Startu w U lidze jest katastro- pletna meskutec:znosc strzałowa * 4 • 

.Lekka atletyka. Sztafety Pzw~- falna. W rozegranym wczoraj w - oto .co Start zaprezentował w Cracovia - Zawisza l:il (1.~ 
c1ęstw.a, godz. 10, w .Par:"'~ "oma Poznaniu meczu mistrzowskim Poznam.u. Przez pierwsze lS ID!- Motor - Lech 1:0 (l:&a. 
towsk1ego. „~ała Oltmpta a ' go tamtejsza Olimpia pokonała ba- nut mec:zu, czyli do momentu z'1o 
dzma 10, stadion przy ul. Lumum łucki zespół J:o (1:0). Wszystkie bycia pierwszej bramki przez 

Dziś o godzinie 10 na ringu w Pałacu Sportowym rozegra
ny zostanie międzynarodowy mecz bokserski reprezentacji 
E•toń1kiej SRR i Łodzi. 

by 22. ni trzy bramki zdobył Cz. Wojcie- Wojciechowskiego, Olimpia mia- Wagner przed "1'ec1·urą Boks. Łódź Esto a mecz chowski. Widzów lZ tys. la dużą przewagę. Później jed- lJ 
międzynarodowy, codz. 10 w Pa- start grał w składzie: Kuś - nak poznaniacy nastawili się na 
łac':' Sport~wym. sobolewski, Buliński, Czop, Sze- utrzyID:anie wyniku, .atakują~ wy- w drugim dniu zawodów lek-

Oto skład reprezentacji Łodsł: Pabich (Widzew), Kardas 
(Gwardia), Radzikowski (Widzew), Sobczak (RKS), Borkow-
1ki (Gwardia), Flaszman (Gwardia), Rosiński (Widzew), Mar
cysińskl (RKS), Piech (RKS), Kubacki (Gwardia). 

Bokserzy Estońskiej SRR walczyli ostatnio z Finlandią 
i Szwecją. Oba te mecze wygrali l!:&. Plłka nozna. ŁKS - U.Ola Ta~: wiałło Karasiński, Gruszka padam.i, co pozwohło łodzianom koatletyczn!<;h. rozgrywanych w 

nów II liga, godz. lG.30, Al: Unn (Lewandowski! - Zdebel, Milcza- na pokazanie kil.ku ładnych ak- naszym m1esc1e uzyskano kilka 
2. Liga mię<izywojewodzka: rek Nahorski, Swierniak. cji, ale tylko w polu. W mo- ciekawszych wyników. 
Orzeł - Wisła Puławy, godz. 11 N'iezła gra w polu, akcje koń- mencie przejścia 1WI pole kar-, 100 m wygrał Wagner - ltl,8 
na stadionie przy Pl. 9 Maja, czące się na kilkanaście metrów ne przeciwników, bałuccy na- pr;i:ed Cieciurą, który uzyskał 
Włókniarz Pabianice - Warsza- pastnicy opóżniali się ;;oe strzała- ten sam czas. Dysk kobiet zakoń 

P • 1· • • 1erwsza e 1m1nac1a 
wianka, godz. 11.IS w .Pabiani- DZ.IŚ mi lub nie trafiali do bramki. czył się zwycięstwem Grzebie-
cach. Liga okręgowa: . Widzew :- Olimpia zdobyła z wypadow niakówny - 42,76, a mężczyzn 
Czarni, godz. 11, Bzura - Pogon, jeszcze dwie bramki w 46 i li3 Ignaczaka - 43,00. W trójskoku 
godz. 11.15, Stal - Włókniarz Ib, ŁKS - Un1'a (Tarno'w) min., a następnie wycofała wszy- triumfował Obiedziński - 14,07, 
godz. 16, Start Ib - Włókniarz Ib stkie siły do obrony własnej a w biegu na 100 m ppł. Kowa- Pierwsza eliminacja mistrzostw 

motocyklowych mistrzostw· Polski 
Pabianice, godz. Hl, Piotrcovia lieki - 15,8. motocyklowych. Polski rozegrana 
Concordia, godz. 16• PTC - War- -----------------!została w Poznaniu. W poszcze-
ta, godz. 11.15. Piłkarze ŁKS rozegrają dzisiaj z ci• ęstwo gólnych kategoriach zwycięstwa 

Rugby. Budowlani Lechia o godz. lS.38 na własnym stadio- wy I~---.-.---------...._ odnieśli: B. Kanty (Legia), St. 
Gdańsk 1 liga, godz. li na stadio nie przy Al. Unii 2 kolejny mecz Grześ (Avia), J. Wieteska ($ląs•o 
nie przy ul. Letniej. mistrzowski z Unią Tarnów. Ja- szczyp1"or11"sta' w w NTU 303-04 z łódzkich zawodników J. Kalisz 

Koszykówka. Turniej juniorek, ko przedmecz 0 godz. 14·30 odb<: . z ŁKS zajął trzecie miejsce, a A. 
godz. 9_30 i 17.30 w hali na Wi- dzie się spotkanie juniorów ŁKS rumun-sklch Góral (Gwardia) - 5. 
dzewie. - Emjeden Zychlin. Wszystko Druga eliminacja odbędzie się 

W drużynie LKS na dzisiejszym 15 czerwca w Ostródzie, a trze-Piłka ręcz1Ja. Reprezentacja meczu nie zahaczymy reprezentan Pierwsze zwycięsi-- w csasie cia 29 czerwca w Łodzi, połączo-
mlodzieżowa Łodzi - Jassy (Ru- ta Polski Szadkowskiego. Łodzia- swojego pobytu w Lodzi odniósł o Wys· c1" au Poko1"u na z wyścigiem o puchar 25-le-
munia), godz. 16 w Parku 3 Ma- nie wystąpią w następującym wczoraj zespół wicemistrza Ru- 6 cia PRL ufundowany przez 
Ja. składzie: Wilczyński (Surlit) munii juniorów Jusy. Po „Dziennik Łódzki". Ostatnia eli-

Kolarstwo. Wyścigi seniorów, ju Lubański, Wojtysiak, Gutowski, dwóch porażkach Rumuni poko- T maja (śrocl;lo) minacja rozegrana zostanie we 
niorów i młodzików, godz. 10. Haren ·- Studniorz, Suski - Sta- nali młodzieżową reprezentację w godzinach od 11 do J3 wrześniu o Zloty Kask „Dzienni-
Start przy ul. Strykowskiej. cbura, Sadek, Pyrdoł, Gapiński. Łodzi opartą na MKS Wid:oew na pyta_nia Csytelnik6w ka Łódzkiego". 
------------------- 18:9 (11:5). . * * * 
Pierwsi zwycięzcy 

Małego Wyścigu, Pokoju 
Wc:zoraj na stadionie Widzewa 

nastąpiło otwarcie Małego Wyści
gu Pokoju. Kolarzy powitał wice
prezes Widzewa Z. Olczak. 
Starterem honorowym był St. 
Marusiak. Po defiladzie zawodni
ków na szosie warszawskiej roze 
grano dwa wyścigi. 

Wyniki wyścigu na ze km: 1) W. 
Stańczak - 22,15, 2) J. Klat, 3) Z. 
Tokarski (Działoszyn), 4) Z. Przy 
był, 5) z. Krupa, 6) z. Markie
wicz (Stryków), 7) Mazgowicz 
(Piotrków), 8) Z. Kostecki, 9) K. 
Standowicz, IO) M. Kubiak. 

Wyścig na • km: 1) P. Dłu:tew 
ski - 53,50, 2) :r. Sałyga - 55,45, 
3) Z . Rogalski - 55,45, 4) J. Macz 
kowski - 55,50, 5) J. Biegański, 
6) L. Mirosław, 7) M. Pożarlik 
(Stryków), 8) B. Urbańczyk, 9) J. 
Siiwa, 10) M. Urbaniak. 

Nagrody zwycięzcom etapu wrę 
czy! wiceprezes Widzewa J. Wa
siuk. 

Drugi etap rozegrany zostanie 
6 maja (wtorek). Zbiórka kolarzy 
o godz. 14.45 w ośrodku sporto
wym Gwardii przy w. Głównej 17. 

Dziś o godz. lS.31 taa boisku odpo!Viadać będą 
przy ul. Sobolowej 1 - rewanż. Po RED. WŁ. GOŁĘBIEWSltl Najlepszy nasz motocyklista R. 
nadto tamże o godz. 15 odbędzie preses PZKolarskiego Mankiewicz z Poznania otrzymał 
si.f: mecz ligi międzywojewódz- w tym sezonie nowy motocykl 
kiej kobiet Anilana - TKKF H. ŁASAK MZ 125 (chłodzony wodą). Na ma. 
Jędrzejów, fm) tr.aer kadry narodowej szynie tej po raz pierwszy starto-

Zagawa 

rekordzistką ŁOłłzi 
W Warszawie odbył się bieg 

lekkoatletyczny kobiet na 1500 m. 
Łódź reprezentowana była przez 
biegaczkę ŁKS Zagawę (trener 
T. Nowicki). 
Łodzianka wynikiem 4.41,2 usta

nowiła rekord Łodzi. Poprzedni 
należał do Płuciennic.:ak i wyno-
1<i! 4.4-3,6, 

a. SZULC wał on za granicą. Mankiewicz 
prsewodniczący komisji tech
niczno-sportowej komitetu or
ganizacyjnego etapu łódzkiego 

Wyścigu Pokoju 

Proponujemy 
pytania: 

• Czy jesteśmy dobrze przy
gotowani do startu? 

• Czy Szurkowski powtórzy 
sukces Królaka z U56 r .? 

;
•Najgroźniejsi rywale? 
• Jak Lódl: przygotowana jest 

do przyjęcia kolarzy? 

-----------~~-~ 

Harcerze 
zdobyli puchar ZDS 
Przeszło 500 harcerzy uczestni

czyło w zawodach strzeleckich o 
puchar Zakładów Odzieży Sporto 
wej. Puchar zdobyła drużyna 
Górnej przed Sródmieściem I Po
lesiem. 

Indywidualnymi zwycięzcami 
byli Wieczorkówna i Billing. 

jak nas informuje obecny na za 
wodach przedstawiciel PZMot. p. 
T . .Jabłoński, nie odniósł wpnn.i:r 
dzie oczekiwanego sukcesu - ale 
na 44 startujących reprezentan
tów Il krajów okazał się najlep 
szym motocyklistą poza zawodni
kami NRD. Zajął on 4 miejsce. 

R. Mankiewicz trenuje obecnie 
do startu w mistrzostwach świa
ta, które odbędą się 11 bm. w 
NRF i w lipcu w CSRS. 

Sport 
H' .1zkole 

W Lodzi bawUa ostatnio na za 
proszenie XXIX LO grupa spor
towców Humboldt Oberschule z 
Poczdamu (NRD), z którą łódzka 
szkoła utrzymuje ścisły kontakt 
sportowy. Rozegrano spotkania w 
piłce ręcznej i lekkiej atletyce. 

Szczypiornistki XXIX LO dwu
krotnie pokonały Humboldt 26:7 
(15:2) i 10:8 (6:5), natomiast łódz
cy juniorzy pierwszy mecz prze
grali 11:17 (6:8), natomiast rewanż 
wygrali 10:9 (4:6). W drużynach 
XXIX LO wyróżnili się: Dobro
sielska, Kozłowska oraz Jędrze
jewski. 

Zawody lekkoatletyczne zakoń
czyły się sukcesem gości, którzy 
wygrali 36 :71. 

W czerwcu ekipa XXIX LO je
dzie do Poczdamu na . rewanż. 

"'1.) 
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dzeniem cieszą 

się wystawy 

sztuki użytko-

wej w Ośrodlw 

Propagandy 

Sztuki (Park 

Im. Sienlnew1-

cza). w lokalu 

BPGK (ul Tu
w1cna 22) i „u 

plastyl\OW" 

(Piotrkowska 

86) 

Foto A. Wach 

f7 Bronisławem f 
Szwalmem 
rozmawia 
Wacława L Kasprzak _( 
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Przyjechały tydzień temu, wczesnym popołud· 
nicn1. Autokarem wyJ'.)ożyczonym z Kielc. Trzy
tlziesci kilka kobiet. Takich typowych wiej
skich kobiet w starszym wieku. Chustki na gło
wie. przydługie spódnice w oieok.reślonym kolo
rze, swetr)· domowvm sposobem robione. Im po
dobne !lpr7eda,1ą na Piotrkowskiej, na Zielonym 
czy Bałuckim Rynku jajka. masło. drób. Podob
ne. ale tylko z wye!ałlu. 
życiorysy tych przyjezdnych są inne. Tragicz

tarazem ""l~torvczne Mowa bowiem 0 wdo
ze wsi Gałki Gielniowskie. powiat Przysu 

woJ kieleckie. Zgodnie z naszą zapowie
(Panorama J0/31. IV. 59 r.) przyjechały do 

teatru. Na c;;ztukt: „D1~s do c~1eb1e orzyjSc ni e 
mogę'' graną w No\VVm. 
Usiadły w pierwszych rzędach. W tych chust

kach. swetrach i żakietach podobnych do mary
narek nosrnnych tuż po wyzwoleniu. Chustki 
przydały się bardzo Ich rogi w szczei;?ólności. Do 
obcierania łe1 

Swiatla pogasłv. kurtyna poszła w górę .... Po
jawili się polscy żołme1 ze I partyzanci. Tacy Jak 
ci. któryC'h wid7iałv 1 znały r··wierć wieku tem11 
i jeszcze wcześniej. W roku 1940. kiedy to we wsi 
„Hub<..11 się obstanow1ł" 1 w roku l!-J-14. kiedy to 
wieś zamieniła c;1ę w partyzancki obóz. Na sce
nie tak jak w żvciu - ich życiu - były strzały. 
trup'" krzyk 1 nd·\·P Ni"'. odn;a nle hylf"I 'T'Rk im 
się tylko „zwidziało". Bo Jak wojnę wspomina
ją, zawsze ten ogień przed oczyma. 

' 
Niemcy spalili wieś dwukrotnie. W 1MG r. „ 

była rzeczywiście wieś (bo w 1944 i.o już tylko 
zien1Jank1 z gł'b} • tiśc1 LtJe.t.io11e) lłył~ jeszrze 
normalne chaty, stodoły. Płonęły jasno. I doo 
kladn1e było wid„c. jak oprawcy mordują ostat• 
nich z pozostałych przy życiu 12 mężczyzn. Tych 
cudem ocalałych • poprzedniej egzekucji, kiedy 
to zginęło 46. Wszyscy chłopi 1 kilkunastoletni 
chłopcy z tej wsi Mr-żowie. ojcowie, bracia, 'Y• 
nowie kobiet oglądających dziś tę sztukę w No
wym. 

Kobiety ni„ nad sztuka płaczą. Nad nimi. nad 
sobą. 

Kulminacyjny moment: aktorka Bohdana Maj
da śpiewa .,Pieśń o zabiciu'': 

Tysiąc dziewtc:csei roku czterdztestego 
a kwietnia Jedenastego 
Przybyli Memcy zn1szcz1111 wsz11stko 
a zostawili rumowisko 

O trzecie7 w nocy wieś obstąpili 
ojców. mężów t bra'Ji zabrali 
nieszczęsnym wdowom biednym sierotom 
posuwać sie kazali._. 

To już właściwie przestaje byt teatr. To Jut 
jest życie. Wyśpiewane - ich życie. w strofach 
nieudolnych. do mi;in;i dzieła nie ma.iacycb pre
tensji, a wstrząsającvch. Bo prawdziwych. 

„Pieśń o zabiciu" powstałd. ~ aiedaleko od 
Gałek położonej w•i Skloby Autor - niezna
ny. Albo racze- - zbiorowy. Uło7ylv ja kobiety 
- wdowy, żony, matki i siostry pomordowanych.; 

(Dalszy ciąg na str. ł) 

10 lutego 196'.! r. w p0bliżu Poczdamu wydany został 
przedst.nHci02lom USh zestrzelony nad ZSRR lotnik
szp!eg. Francis <.arry Powers. Władze radzieckie wymie
niły go za Rudolf<.J Iwanowicza Abla, skazanego w 1957 
ro1rn przez sąd amE"rykań~ki na 30 lat więzienia. 

BRONISLAW SZWALM, bo 
o mm tu mowa, ceniony pe
dagog. geograf, należy do naj
bardz1eJ zasłużonych dla tu
rystyki \odzkicj. Nie bez ko
zery otrzymał tytuł Zasłużo
nego Dz1alacza Turystyki, Zło 
tą Odznakę PTT-K I jako je
den z pierwszych, w ~tulecie 

urodzin założyciela Pol~kiego 
Towarzystwa Krajoznawczego 
w roku 1966, medal jego imie 
ma - Aleksandra Janowskie
go. Rozmowa z uroczym ga
wędziarzem, który jest ency
klopedią turystyczną, to praw 
dzi:Na przyjemność. 

łem Polskę wzdłuż I wszerz. 
Mam na swym koncie 600 wy 
praw dalszych I kilkaset po 
okolicach Lodzi. Dzięki takiej 
zaprawie dziś u-obić dla mnie 
spacer z Lodzi do Pabianic. 
to fraszka. PlerWSZl\ dalszą 
wycieczkę odbyłem w 1909 r. 
do Kalisza. Gdy zrobiłem ma
turę, a było to Pl"Zed 57 laty, 
pojechałem na wycieczkę do 
Ojcowa. Wydaną ml wtedJ 
przez PTK czerwoną kartę u
czestnictwa posiadam do dziś 
jako cenną, unikalną pamiąt
kę w swoich prywatnych zbio 
rach. Na odwrotnej stronie 
biletu znajdują się przykaza
nia dla turystów. Ostatnie 
brzmi: „patrz, słuchaj, notuj, 
a wzbogacisz myśl I przyo
zdobisz serce swoje". 

I zostałem przyjęty. Dziś mo
gę stwierdzić, że moja żona 
świetnie dotrzymuje mi kroku 
w ciągu całego zycia. 

60 laty współzałożycielem od
działu PTK w Lodzi, tak pi
sała np. o wycieczce odbytej 
w 1911 r. do Puław i Kazi
mierza: 

Kim byi Abel? Molo kto wie. że był on radzieckim wy
whdo ,„cą, który w latach pięćdziesiątych do chwili aresz
towania go przlO'z FBL wywierał doniosły wpływ na poli
tykę światową. uroqził sit w 1903 roku w Moskwie w ro
dzinie robotniczej. W 1922 roku byl już wybijającym się 
aktywistą Komsomołu, zas w pięć lat później. po odbyciu 
służby wojskowej i ukończeniu studiów technicznych, roz 
począł pracę w organacn GPU w wydziale zagranicz
nym. 

Po II wojnie ~wiatowej przebywał w Kanadzie, skąd 
przeniósł si~ i::otem do innych państw zachodnich, aby w 
końcu, jako malarz i fotograf, znaleźć się w Stanach Zje
dnoczonyc.h. Tutaj pracował nad zdobywaniem tajemnic 
z dziedziny zbrojeń i pclityk1 zagraniczll"ej państw kapi
tali3tycznych. Zdołał się tak przystosować do otoczenia, 
że do chwili aresztowania w szerokim kręgu znajomych 
nic nie wiedziano o ~ego prawdziwej działalności. W 1957 
roku. wskutek zdrady jednego ze współpracowników, FBI 
aresztowało Abla. W chwili aresztowania udało mu się 
~zc~e zniszczyć ważny materiał wywiadowczy i to nie
mal na OC""t'.ach funkcjonariuszy kontrwywiadu amerykań-

- Kiedy „ożenił" się paia s 
turystyk'\? 

~-

(Dainy ciąg na str. ł) 

O Festiwalu Poezji -
Tadeusz Słupecki 

- Cztf zna pan wspólczesnq poez;ę? 

- A po co? Wystarczy, te jej nte lubię. 
DiaLog ten usłyszaLem na jednym ze 

spotkań autorskich.. podczns tegorocznego 
Festiwalu Poezji. Starszy. apodyktyczny 
pan. bywa;ący niegdyf w Paryżu i ma
iący tam oodobno powodzenie u Francu
zek, zaataleowal ostro całą współczesną 
poezję. Przyciśnięty pytaniami przyzna!. 
że czytanych na 01oym spotkaniu wierszy 
nie słyszaL. bo wszedl na salę... dopiero 
w trakcie dysleusjt. Przyzna! takze, że 
tej potępianej przez siebie .,dzisiejszej" 
poezji w ogóle nie zna. bo tylko raz w 
życiu kupi! tamile wspólczesnego poety. 
A t to "'" po to - podkrdlll „atJ.y 
czytać, leC2 aby tyllco •• przerzucić" kart
ki" . 

Wiele podobnych fałszywych sądów bie 
rze sie wlaśn1e z niedostatecznej wieclzy 
o pięknej sztuce pisania wierszy. Dlatego 
wvdaje m1 się, że iednym z celów festi
wal? poezji powinno byc szerzenie tej wte 
dzy. Czy TV Ogolnopolski Festiwal Poe2j1. 
ial' i odbyl się medaumo w Ł.odz•. to zada
nie w jakimś stopniu spełni/? 

Na1p1eru; troch.ę wiadomosc1 o samym 
festiwalu Byta to najtep•ei w Lodzi zor
gantzowana z dotychczasowycll tego typu 
imprez Przybyl1 na niq pru Wle u;szyscy 
Lód1cy poeci, częsc prozaików. podo/Jno 
widztano tak.:e 3ednego draniaturga. w1e 
Lu z mch zabierato qlos u; clyskusJi: Pie
cha!. Koprowski. Ł.oboda. Slc1binski, Bis
kupsk.t, Bieneun. Przy tym nawet naj
młodsi prlemawtal1 cLekawte. Trzeba tak· 
ze zaptsac na konto Mie1skiego Wydztalu 
Kultury 1 l.ódzk1ego Oddzwłu Związku 
Literatów Polskich - fakt ::lośc dobre90 
rozpropayowania JestiwaLu Oprócz oleoło 
zoo poetow. lerytylevw llteracl>ich 1 h.isto
ryków Literat.ury. reprezentujących oprócz 
Lodzi 11 Srodotclsle lit.erac!oich. - dwu
dniou~ym obradom przysluchi1cato .~ię spo 
ro młodzieży szkolnej. a także nauczycie· 
le poloniSct. bihliotel~arze nracown.tc11 
lcułtury . 

Odc~ uwalem 1eana1e również pewien 
niedosyt Sądzę, że mogli go odczuwać i 
inni uczestnicy tej ciekawe; t bardzo po
żytecznej imprezy. W hallu sali obrad, 

Wcześnie, bo miałem wte 
dy 13 lat. Najpierw chodzi
łem na wycieczki z moim oj
cem, póżnieJ już w grupach 
młodzieżowych. Pamiętam do 
dziś zwiedzaną w 1915 r. ze
lektryfikowaną masarnię Kija 
ka przy ul. Głównej i smak pa 
rówek, którymi nas tam po
częstowano. Naturalnie wię
kszość wycieczek w moiej mło 
dości odbyłem. tak jak wszy
scy wtedy, pieszo. Przeszed-

A propos serce... Muszę wy
znać, że ożeniłem sie także 

dzięki wycieczce. Zrobiłem to 
dość póżno, mając 32 lata. Za
imponowała mi tym, że„. po
trafiła dotrzymać kroku naj
wytrawniejszym piechurom w 
marszu, a najlepszym darn;e
rom w tańcu. Po powrocie 
z wycieczki oświadczyłem się 

staly wprawdzie stol·y z llcznyml tomika
mi poezjt, oferowane przez mile panie z 
„Domu Książki", <1Le nie bylo tam 
petneJ ekspozycji lest4zek tódzkich poe
tow. A przecież mamy już w ŁodzJ oprócz 
twórców uznanych i popularnych., także 
utalentowanych młodszych - ch.oćby Mar 
ka Wawrzkiewicza czy Mteczyslawa Szar
gana, których warto pokazać t prz11 ta
l<iej okazji. 

Sądzę równiez. ze przea następnym fe
stiwalem. warto by wydac .• ;lednodniów
leę" prezentującą utwory wszystkich tódz 
leich poetów. Tygodnik •• Odgtosy". który 
z okaz;li festiwalu zamieścił o nim koLum 
nę wypowiedzi - mógtby w przyszlośm 
dać również kolumnę 011z.ówień i wierszy 

1-
Pomarzyć1 
. I ? 

1 nie wo no. 
1 - -łódzkich poetów. A już na pewno można 

1 trze t>a będzie zezwolić poetom łódzk11n 
na .• zajęcie" duże} czę.ści odpowiedniego 
numeru łódzkJego kwartalnika .• Osnowa". 

Zbyt mato podczas testlwa,/,u było wy
stqpien o ch.araktreze postulującym. pro
vramowym Stato się tale chyba dlatego. 
że zabraklo na nim częfoi wybitnych 
poetów i krytyków. m. in. Jarosława 
lu.:aszlciewicza ł Kazhnterza Wuki. A szko
da. bo ooecnośc twór!":ów t krytyków z 
lcontrowersyjnych. .szkól poetyckich" 
doin-ze ro/Ji festiwalom. Na tegorocznej 
imprezie temp2rat!lrę jej olnad starał się 
po<1n1eSc znany poeta i pisarz łódzki. Jan 
Koprowski. To on poruszy! wspomnianą 
na wstępie sprawę rozdźwięku mtędzy 
współczesną poezją a czytelnikami. Spra
wę tego, że zaczyna ona coraz bardziej 

:.amykać się to malejącym kręgu wyspe
cjalizowanych odbiorców, ady powinna 
być rozumiana t lubiana przez przeciętne
go czywtnika . Wystąpienie Koprowskiego 
zostało póżnte; podtrzymane przez Roma
na Lobodę, ale tez na tvm się skończyło 
KomumkatywnoSć poezji, jej czytelność 
warunkujaca drogę do czytelnika. nie sta
ła się „tematem numer 1eden" tegoroczne
ao festiwalu. 

A szkoda. Bo znowu przypomtna mi się 
oi.ękna se.la z trzema świetnymi poetami, 
kilkunastu zaledwie słuch.aczy t ów star 
szy pan, bywały u; Paryzu. nie rozumie
jący jednale w poez11 poLsktej iuz nic z 
tego co napisano po Słowackim t Mic
kiewiczu. A przecież ::hodzi nie tylleo o 
$tarszych panów Chodzi o naszq inteli
gencję tech.ntczną. o robotników. 

Czy proponuJę poetom. aby wyrzekli 
su: os1ągnięc formalnych 1 eksperymen
tów poszukiwawczych? Skqdżet \A/iem. że 
istniał .,popuLarny'' Broniewski i 3ednoczes 
nie dla urelu •• elitarny", a dzis juz n1enial 
„nudny" PrzyboS. RozwóJ leultury 1 sztu
lei wymaqa tego wtasnie. aby Ludzie mi<>
li różne na ruą zapatrywania. Ale każdy 
wiersz musi być w swe} konwencji Los:ii
czny t zrozumtaty. Ty1nczasem. Jakie 
częste proble1n komunlk.atywnoset twórcy 
wi.dzq tylko w 1ednym u.;y1ntarze: „tcspól
czesna poez1a ' nie rozurrueuicy jeJ czy
telnicy"' Znacznie rzadzieJ myśli sie o 
tym. czy poez1a ;est n1ezroz11m.tala dla 
odbtorcow. bo wymaga od nich. pewneao 
przypotowanla. czy też dlateao. że upra
wia 1a snob 

Marz11t11t>y mt .-ię podczas następnego 
festiwalu rejeraty równie dobre, aLe bar· 
dzieJ •• zadziorne". pobttdzają.::e do sporow 
progl"amowych. A także bardziej zróżni-
cowana publicznośc. oprócz nauczycieli. 
bibtiotelcarzy. pracownikóu; leuLtury i 
sporeJ grupki uczniow - również ci. Lu
biący poez1ę 1 czasem piszący ?te nuwel 
wiersze robotnicy Marzyłyby mi się 
nieprzypadkowe wteczory autorskie Inni 
poeci z innym repertuart?m po1vinni tra
fiaC do świetlic robotniczych.. inni do śro 
dowisk LnteL1ge11ckich. Sądzę. że wtedy 
rola ogólnokrajowych festlwall znacz-
n ·te l1y wz„osla. By<' może. wte:1y tę p•ek
ną Imprezę polubltby także ów starszy 
pan majqcy n!Pqcly~ powod-.:enie w Pa
rytu ... 

Powie ktoiJ, że z tym ostatnim życze
niem trochę przesadzitem. A co, pomarz11ć 
nie wolno? 

- Wspomniał pan e wła
snym archiwum. Jakie SĄ tam 
jeszc-~e białe kruki? 

Samych dokumentalnych 
zdjęć z wycieczek posiadam 
około 300. Poza tym 100 roz
maitych innych eksponatów 
m. in. wycinków z prasy co
dziennej i czasopism turysty
cznych. Llliana Garlikowslrn. 
żona postępowego dziennika
rza łódzkiego, który był przed 

„Pożądanym byłoby, aby pa 
nie wybierające się na wy
cieczkę ubierały się swobod
niej. pozostawiając męczące 

gorsety w domu. I kładły na 
siebie spódniczki najwyżej 
oo kostek I niezbyt wąskie, 
gdy2 swoboda na wycieczce 
jest niezbędnym warunkiem". 

(Dalszy ciąg na str. ł) 

Niedzielny 
magazyn 
„Dziennika 
Łódzki~o

9 

Nie wszystkim lekko na wiosnę ... 
Foto - Makarewicz 
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~ ~ łpiewaL A było w lat telD1l 29 albo 25. Młode 
~~ Dokon' cz em· e ze str. 4 I~ były, całkiem inne. Żeby nie ta wojna! A tak'l 
~ ~ "sameśmy się zostały. Bez chłop6w I bez do-
~ ~ bytkn. Ino a dsieclsl<amł. Mnie sabili dw6ell 

.... ~""-'-'-'-'-'-'-'-'-'-"-'-"-~"-'-~ ~~ · mnie„. PJ'zefylo się, ale Die natyło. Bo my pro-
a ~ s synów, męja„. A mnie męża, ojca, brata„. A 

y 'i'il a m o szę panów tak siedzimy, w lesie, jak Ilię sie- : (Dokończenie ze sn. 3) 
• działo. A marnie się siedzi„." 

' ' 

To „proszę panów" odnosi się do grona, z 
którym po spektaklu spotkały się wdowy w 
Domu Studenckim, Wytworne i uprzejme stu

• 

dentki AM roznoszą gościom herbatę i kawę. 
Ciastka już stoją, kwiatki przygotowane. Wsey
stko przepisowo. 

„Zawsze brakuje - &ałki" - mówi jein. z 
mieszkanek. 

. ,To samo mMemy z Gałek zawtórować~ - mó
wią. Tak samo mogłyby zawtórować mieszkanki 
kilku innych miejscowości. Bo „tysiąc dziewięćset 
roku czterdziestego a kwietnia jedenastego„ -
jak podają historycy, spłonęły Gałki, Huciska -
skąd dwudziestu kilku mężczyzn pognali hitlerow 
cy do pobliskiego ~asu i tam w dołach po sta
rych sztolniach wymordowali granatami, i Skło
by - gdzie r07,Str:r.elano jak podają jedni - 215, 
jak podają drudzy - 265 mężczyzn. Podobnie be
stialsko obeszli sir- h1tJerowcy z mieszYańr~mi 

spacyfikowanych kilka dni wcześniej wsi Króle 
wiec j Szałas a taltże wsi Mechlin i innych. Wszę 
dzie tam, gdzie się Odclział Wydzielony Kawalerii 
Wojsk Polskich po<! dowódcą mjr. Dobr„ńskie

go pseudo - Hubal przesunął, wszędzie tam 

się 
- Pracy dla nas nie ma. Kursy my po!lioń

czyły. na piątkę. Miałyśmy szyć fartuchy robo
cze. 8 zł za sztukę. Ale coś nie wychodzi„. 
mówią inne. „A w Opocznie, w spółdzielni 

„Przyszłość" takie jak my po 1800 zł zarabiają. 
Może teraz coś się ruszy?" 

„Teraz" - to znaczy od momentu, kiedy wsią 

zajęła się łódzka Akademia Medyc:zna i jej 
Rada Uczelniana ZSP - za eo chwała 1'ej or
ganizacji, Sam fakt przyvnezienia tych kobiet 
na sztukę to więcej niż 150 wspaniałych refe
ratów: „O działalności...". WDOWY Z GAŁEK 
BYŁY W TEATRZE PO RAZ PIERWSZY W 
ŻYCIU. „My nasycone tą radością t.o ani nam 
się jeść nie chce" - mówią na spotkaniu. Hi
storia nie była dla nich łaskawa. Więc - wy
płakać się, wyżalić, po:wspominać to jnż jest 

gdzie - jaki pis.1P Wailkowicz, T.aC?erpnil 1 
'"-'"'"'" 

ze studni, szli w ślad oprawcy. „Pieśń o zabiciu" 
jest więc pieśnią dla wszystkich pomordowa.nych 
z tego rejonu. 

- „Bo taki co nie był i nie widział to mu 
się zdaje, że to nic. A my to przeżyli. To samo 
się place jak się tego słucha" - mówią kobie• 
ty. l słuchają n~ zakończenie: 

„Dzis do ciebie przyjść nłe mogę, 
zaraz idę w nocy mrok 

place" ... radość. 
Piszę XVIJ-wieczny kronikarz: 
„Inne narodowie mają u swych granic g6ry 

wysokie, morze niezgłębione~ W Polsz:cze rów
nina płaska, nikomu niebronna. Wróg komu
nikiem łacno wejść może, wynijść, miast napa
liwszy, jasyr pobrawszy. Piersi tylko nasze, a 
gardła, oto cała obrona, oto morze, oto góry, 
oto fosy, a mury, oto cała obrona nasza". 

Nie wyglądaj za mną oknem, 
w mgle utonie próżno wzrok„. 
Po cóż: et kochanie wiedzieć, 
źe do lasu idę spać 
Dlużej tu nte mogę stedzieć, 
na mnie czeka leśna b1'ać." 

:s::-E;::::x:;::::x:~~~~S::S:SSSSSS:s::-E;::::x:~~~~~S::S:SSSSS5S5;::::x:;:s:::1;:s:::~~~~~~~S::S:SSS5S5:s::'E;::::x:~~~~~ 

TURYSTYKA 
dobra 
na wszystko 

(Dokończenie ze str. 3) 

Są też w moich zbiorach 
egzemplarze pierwszego łódz 

kiego, turystycznego pisma 
szkolnego z roku 1921 „Nasza 
Ziemia", które wydawała mło 
dzież ze szkoły podstawowej 
prz.y ul. Kopcińskiego, gdzie 
byłem nauczycielem. Posia
dam też znaczek PrK otrzy
many w roku 19!5. 

- Jak kiedyś urządzano wy 
cieczki? 

- Traktowano je nie tylko 
jako przyjemność, ale i po
ważny wysiłek. Oprócz kie
rownika, który czuwał nad 
całością, był kwatermistrz sta 

rający się o lokum, szafarz or
ganizujący żywnosc, chór
mistrz dobierający repertuar 
piosenek i prowadzący śpiew, 

poczmistrz mający za zadanie 
zaopatrzyć wszystkich w wi
dokówki i znaczki. Każda wy 
cieczka miała też fotografa i 
kronikarza oraz grupowych. 
Spało się z reguły na słomie, 

latem w stodole, a gdy było 

chłodniej - w izbach. Wyru
szało się bardzo wcześnie ra
no około godz. 4-tej. Tylko da 
lekie drogi odbywało się kole
ją. Do 25 km chodziło się pie
szo. 
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przed 

---
nizowane bandy niemieckich nacjonalistów. 

- Patrząc na pana, ma siĆ: 
pewność, że odkrył pan recep
ię na wieczną młodość. 

- O tak. Jej podstawowym 
składnikiem jest turystyka, bo 
ona pozwalając na obcowanie 
z pięknem przyrody, budzi ra
dość i optymizm. Orobiście 

jestem nałogowym optymistą. 

Chciałbym zdradzić tajemnicę, 

że przez cale tycie na wycie
czkach nie wypiłem ani jedne 
go kieliszka wódki i nie wy
paliłem ani jednego papiero
sa. $pię zawsze przy otwar
tym oknie i dużo rhodzę. Kie 
dyś spacerowałem po okoli
cach Lodzi z moim synem, o
becnie czynię to z moim wnu 
kiem siódmoklasistą. Z napo
jów najbardziej lubię mleko. 
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bieżącym roku mija czterdzieści lat od nie
prawdopodobnego w swej brutalności gwałtu, = 
dokonanego na polskich aktorach przez zorga- : 

Krwawa masakra artystów teatru katowickie- = 
go jest wypadkiem bez precedensu w świato- E 
wych kronikach teatralnych. Historia kultury -

. jakiegokolwiek kraju nie zna przykładu po- -
dobnie szowinistycznych incydentów, jakie miały miejsce 
w dniu 28 kwietnia 1929 roku w Opolu. --W . dniu_ tym teatr katowicki wystąpił gościnnie przed Polską : 
pubhczuosc1ą w Opolu .z _przedstawieniem „Halki". Odbyło się 
~no w sah teatru m1eJS~1ego, udostępnionej Sekcji Miłośników : 

W Lodzi mamy wielu zasłu

żonych turystów, hołdujących 

takiej recepcie, liczących so- _ 
bie obecnie 70-80 lat. Wymie- \ : 
nię tu choćby Marię Nałepiń- -
ską, iTlż. Mieczysława Gaje

= --
= 

Sceny _przy Polsko-Katowickim Towarzystwie Szkolnym w Opo-
w icza, E. Jarzyńskiego, Stani
sława Harasa i Hiliariusza Ili-
ni cza. 

= --= 

W ciągu długotrwałego śledztwa, prowadzonego przez 
wytrawnych agentów kontrwywiadu, nie udało się go 
skłonić do zdrady i ujawnienia danych o jego pracy • 
Abel został skazany na długoletnie więzienie. Dzisiaj pul· 
kownik w stanie spoczynku Rudolf Iwanowicz Abel pisze 
swoje pamiętniki. Na kanwie jego przeżyć nakręcono 

m. in. film pt. „Martwy sezon", wyświetlony już przez 
telewizję NRD . 

Ostatnio w radzieckim piśmie „Smena" ukazał się wy. 
wiad z płk. Ablem. Na pytanie o odwagę i możliwość 

jej wykształcenia w sobie - Abel powiedzictł, że odwaga 
jest zdolnością przezwyciężenia strachu. Strachu przed 
czym? Abel wspomina kobietę - wywiadowcę, która oka
zała wielką odwagę w wielu operacjach wywiadowczych 
za linią frontu i za wyniki swej pracy była niejednokrot
nie wyróżniona i awansowana. Kobieta ta jednak bała 
się.„ myszy i żab. Jak więc ją nazwać: bohaterką, czy 
tchórzem? Istnieje kilka rodzajów odwagi. Jest odwaga 
głupia, ostentacyjna, niejako na pokaz, obliczona na po
chwałę. Istnieje jednak odwaga wynikająca z poczucia 
ebowiązku: poczucie to, zdolność właściwej oceny sytua
cji, można w sobie wykształcić. 

ukrytego 
Ciekawie wypowiedział się Abel na temat literatury 

szpiegowskiej. Stwierdził on, że z małymi wyjątkami 

unika książek •: zakresu „matematyki wywiadu". Książ

ki t.; bowiem zawierają zbyt wiele niewiarygodnych epi
zodów, aczkolwiek istnieją i w tej dziedzinie poważne 

pozycje. Jedną z nich jest książka b. Nikulina, pt. 
„Martwa falą" (na tej pracy opario scenariusz filmu tele
wizyjnego pt. „Operation Trust"). Podobnie ma się rzecz 
z książką W. Ardamatskiego „Odpłata''. Obie te pr.-ce 
powst-ały w wyniku długotrwałych badań archiwalnych, 
a reatia i fakty w nich podane, nie są podporządkowane 
wyłącznie fabule. 

Opowiedział też Abel pewne wydarzenie ze swego ży
cia, ukazujące konieczność posiadania przez wywiadow
cę takich cech, jak czujność i ostrożność. Któregoś dnia 
w sierpniu 1941 roku Abel wracał kolejką podmiejską do 
Moskwy. Wagony były przepełnione. Niedaleko od Mo-
skwJ zobaczył w pobliżu dwóch młodych ludzi. W pew
nym momencie jeden powiedział do drugiego „Wysiada
my na następnej stacji, bo jeszcze przejedziemy przez 
Moskwę". - Były to dziwne słowa - mówi Abel - po-

łrontu 
niewaź kołe;ka. podlmej&li:a ałe paejeżdża 
skwę. 

Na dwOl'.ar Jarosław!; Abel ~ petrol wojskowy 
o wylegitymowanie obydwu młodzieńców. Zaskoczenie 
bylo wielkie - okazało ~ że byli to szpiedzy niemieccy, 
zrzuceni z samolotu. Płk Abel wyjaśnia jednak, że takie 
wypadki stanowią rzadkość. Praca wywiadu mało ma 
wspólnego z tym, co pokazuje się w różnych książkach 

detektywistyczna - szpiegowskich, obłiczonych na sensa
cję. Jest ona często jednostajna, złożona z łańcucha ma
łych, choć interesujących elementów, wymagających od 
wywiadowcy starannej, precyzyjnej dzialJlności. 

Abel i inni nieznani z nazwiska wielcy wywiadowcy 
rzadko przypominają znaną nam z telewizyjnego ekranu 
postać naszego rodzimego bohatera - kpt. Klossa, będą
cego postrachem Abwehry. Ta ostatnia zresztą nie skła
dała ~ hynajmniej - jak to się sugeruje telewidzom -
z niedołężnych i tępych agentów. 

Dla czystej sensacji nie warto chyba przekazywać mło
dzieży niewiei:nego, fałszywego obrazu przeciwnika. Ma
leją wtedy nasze prawdziwe zasługi w oczach młodych 

ludzi, l'ctórzy mogą sądzić, że walka z wrogiem nie była 
tak eiężk3,. jak opowiadają ich ojcowie„. 

Kmdr mgr K. Białkowski 

~''''''-'''''''-''~'"'~''~"-~'~~'~''~''~''''~'~'''''~'''-'~'''''''-''''-''''~~~ 

lu dopiero po długotrwałych staraniach. ówczesny nadburmistrz 
Opola. dr Erns~ Berger (d:&łś jeden z najaktywniejszych działa- : 
czy . z1omkowsk1ch .w Niemieckiej Republice Federalnej) uważał 
bo~1~1~; .ze „chod~t . tu o przedstawienie politycznej natury". : 
„ll'1lka Jest. przec1ez operą narodową - dowodził. Kiedy jednak : 
na skute_k meustępliwo~ci organizatorów Berger zmuszony został ... --------------------„, 
ostatec~n1e do. wyraze~1a z.gody na in1prezę, na widownię wkro- - Od las-o k _.J la 
czyły ._zu~owmy nacJonahstyczne, podjudzone przez miejscową - w UWf> erespo111teB 
prasę n1em1ecką. - W K k h 

Podczas gdy w ";Ypelnionej_ do ostatniego miejsca sali, przy- - Z ysp anaryjs ie KK1' była - w szczególnosc1 z okolicznych wiosek - ludność polska raz : J S łk k• 
po raz przeryw_ał'!- entuzjastycznymi brawami występy artystów, = erzego Q ows iego 
u.un1 przed W~Jś~1em do ratusza przybierał na wrogości. Prze- -
b1eg_Ie ro_zstaw1em prowokatorzy . podsycali napiętą atmosferę. ------
l{tos za_mtonował „Deutschlandhed", ktoś inny Oberscblesien -
mein He1matland? ... " Zgraja darła się aż bębenki '~ uszach pe- -
~~ -

.\ potem, po przedstawieniu - zaczęło się. Występ teatru prze- -
k.>ztolcono ~ pogrom art_ystów polskich. Na wychodzących z ra- : 
tUSZ<-;t a1:ttor~w zv..:al1ły się rozfan~tyzowane baady uzbrojone w : 
ln.sln. kije 1 pałki gumowe. Wydzierano napadni::.tym instrumen- _ 
ty, torby, kw_iaty. Zdzierano z ni<;h odzież. lżono, opluwano, bi- __ 
to. zrzucano 1 _spychano ze schodow w tunelu dworcowym, po
walonych na ~1em1ę kopano, tratowano nogami. Policja celowo : 
opozmla swą 1nterwencję i tylko nielicznym udało się bez 
SlVVanku przedostać na peron. W konsekwencji po powrocie do : 
Katowic, . 50 człon_ków zespołu musiało się udać pod opiekę le- -
karzy . . Wielu z. n1ch doznało poważnych obrażeń, a śpiewaczka : 
Ada P1chlO"wa 1 1nuzyk lVacław Hohermann zostali kalekami na : 
cale życ:e. 

Wypadki opolski.e głęboko wstrząsnęły ~połeczeństwem zarów- : 
no w Polsce, jak i za granicą. Pod presją opinii publicznej 20 : 

~·~\~.cow napodu, w \v :ększości należących do partu narodowo- : 
'OCJ'311stycznej , stan~lo przed sądem w Opolu. Rozprawa prze
kształciła się jednak w farsP.. Odpowiedni klimat przygotowały _ 
przede wszystkim kola NSDAP i ich prasa, starając się przedsta 
wić oskarżonych jako ofiary przekonań politycznych. Centralny 
:irgan partii hitlerowskiej „Voel kischer Beobachter" już w nurrie : 
rze 104 z dnia 5-6 maja 1929 r. pisał dużymi czcionkami: „Naro- -
dowi socjaliści Opola za niemieckością. Marksiści oddali nierniec- : 
ki teatr Polakom do użytku", zaś „Hallesche Zeitung" (nr 238 - : 
9. 10) stwierdza: „Nie opolscy demonstranci ponoszą winę za te : 
wytlarzcnia, lecz władze pruskie, pcnicważ w „zaślepieniu pa- __ 
rylet?lvym" pozwoliły n~ spektakl połs~i w Opolu". Główny 
ohronca oskarżonych. ktorym był n ie byle kto. bo ~am osobisty : 
doradca prawny Hitlera, póżniejszy wielkorządca tzw. General
nej Guberni dr Hans Frank, okreśUł na rozprawie masakrę akto- : 
rów jako „działanie z pobudek patriotycznych". Nic dziwnego : 
więc, że w tej atmosferze wyroki były bardzo łagodne: paro
mi#esięczne kary więzienia dla siedmiu oskarżonych winnych .,za- : 
k!ocenia spokoju publicznego". 

Przebieg rozprawy opolskiej był najwymowniejszym dowodem : 
obłudnej, dwulicowej polityki ówczesnych władz niemieckich :; 
wobPc ludności polskiej na Opolszczyźnie. A całość sprawy nabie-
ra szczególnie skandalicznego posmaku, gdy się zważy, że wsporo- : 
niany. n~dbu:1nist!z Opola, dr Ernst Berger, był z ramienia rzą- _ 
du mem1eck1ego Jednym z autorów przepisów Konwencji Genew- _ 
skiej, mającej zabezpieczyć mniejszościom narodowym na byłym ; 
J?le~iscytowym. obszar.:e Górnego Sląska prawo do ,..swobodne.co 
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:Wieśniaczka z Lanzarotll 

W 
yspy Kanaryjskie; egzotyczna na
zwa, egzotyczna roślinność, egzotycz
ne krajobrazy - nie widać tylko ka
narków, które mogłyby potwierdzić 
źródłosłów nazwy wysp. Jest. ich 

siedem: Teneryfa, Gran Canaria, Fuertewentu
ra, La Palma, Lanzarote, Gornera i Ferro. Ce
le in naszego kursu z Casablanki jest najwięk

sza z nich - Teneryfa. 
Oknło południa stajemy na redzie w Santa 

Cruz de Tenerife. Słońce grzeje i intensywnie 
opalrt. Pr::ed nami panorama wulkanicznej. gó
rzystej wyspy i zakole portu. W słońcu błysz

czy majestatycznie Pico de Teide, nieczynny 
wulkan (3.716 m), pokryty bujną roślinnością, 

a :i szczytu wiecznym śniegiem. 

Nazajutrz bierzemy taksówkę i utartym tu
rystycznym szlakiem jedziemy w gląb wyspy. 
Kierowca, który mówi nieco po angielsku, zo
rieniowawszy się, że ma do czynienia z Pola
kami, daje upust swoim żalom. 

- Te tcille po obydwu stronach, to rezyden
cje miejscowych i hiszpa1~skich kapitaliitów. Ja 
pracuię u właściciela przedsiębiorstwa, które 
ob raca milionem pesetów rocznie. Mój średni 
zar0bek miesięczny wynosi 1000-1500 pes (1 dol. 

70 pesetów), a bochenek chleba kosztuje 
8-10 pesetów. 

Mi;amy Plaza de la Candelaria z marmu
rc u·ym, dluta Canovy, pomnikiem Matki Bo
skiej Gromnicznej, patronki tych wysp i ich 

.pierwszych mieszkańców Guanczów, którzy 
całkowicie wyginęli lub zostali wchlonieci przez 
napływową Ludność. 



G 
dy w 1956 roku dwieście pięć- ' 
dziesiąt mieszkanek Porto 
Rico poddano testom lekar
skim, żeby po raz pierwszy 
wypróbować na ludziach dzia
łanie doustnej pigułki anty

koncepcyjnej - nikt nie przypuszczał, 
ze jest to początek oszałamiającej ka
riery. Nawet w najbliższym otoczeniu 
twórcy nowego środka, Amerykanina 
dra Gregory Pineusa. 
Dziś, po upływie 13 lat od pierw

szych testów, 

utrudnia ;lego upowszechnienie w śro
dowiskach kobiet uboższych I mniej 
kulturalnyeh. Dlatego wezystkle wysił
ki 

DOSKONALENIA PIGUŁKI 

niedaWDo opublikowanym wywiadzie 
dr segal wyraził nadzieję, że jego pre
pam 2Zlajdzie Ilię w aptekach naiPóź
niej za 2~ lata. 

antykorn:epcy,lnych. zwłaszcza o dblgo
trwałym dzialaniu. 

ol:>rały wspólny kierunek: 
pod każdym względem 
stępną. 

Przede wszystkim w małteństwach, 
które będą zawdzięczać pigułce nie tyl
ko swobodny wybór momentu wydania Zdawałoby się, :Ile segalowska llmill- na świat dzieci, lecz także wolne od uczynić ją sułka będzie obaw i nerwicowych schorzeń harmo-bar-Oziej do- nijne współżycie seksualne. Przez 

Szwedzi, dr Twre Leideman, dr Hans 
Larsson i dr Niels Einer-.Jensen, fina-

NAJ'ł.ATWIE.JSZYM DO STOSOW&~ wpływ na życie poszczególnych rodzin, 
środkiem antykoncepcyjnym. Jednak 
wyobraźnia biomedyków zakreśla jesz-

lek stulecia ogarniać będzie coraz szer
sze kręgi społeczeństw - i w tym tkwi 
jego przeobrażająca siła. 
Głód, który od dawna zagląda w oczy 

setkom milionów ludzi, a u schyłku ty-

1 K siąclecia mógłby stanowić największe rena acper zagrożenie dla całej ludzkości - może używa pigułek antykoncepcyjnych - le-
być zawczasu odparty w dwóch przy-

Z0 MILIONÓW KOBIET 

ku całkowicie zabezpieczającego przed padkach. Jeśli potrafimy stworzyć po-ciążą, absolutnie nieszkodliwego i jedy- L k t I . „ wszechnie dostępne syntetyczne białko nego dotąd środka antykoncepcyjnego, 
zwierzęce, aby zapewnić niezbędne którego stosowanie nie łączy się w cza- e S U e CI a składniki pokarmowe dla 6 miliardów sie z grą miłosną. I I mieszkai1ców ziemi, albo jeśli uda się Nie darmo n azwano go więc lekiem • położyć tamę nie kontrolowanej rozrod-~\~le~~~ ~T:li s~o~:;gli~s::;:ra~~ 1~!~~~ ~';f~i~ty~h~rai:iI'negosfu~~;~~~~ sł~~~k~~; bójczego - nic chyba nic zdetronizuje 
świata pracują nad rozwiązaniem jed-pigułki antykoncepcyjnej w farmako- nego bądź drugiego z tych. problemów. logii XX wieku. Co najwyżej - zde- Wiele nadziei wiąże się zarówno z bio-tronizuje ona samą siebie, ustępując lizują już próby z niezwykle tanią pi- cze śmielsze wizje. Kierownik Instytutu syntezą proteiny z ropy naftowej czy miejsca środkom coraz doskonalszym. gulką. którą wystarczy zażyć raz w Biologicznego na Uniwersytecie w Mi- metanu, jak i ze środkami antykon-Doustna pigułka antykoncepcyjna, miesiącu. Duńczyk Rolf Piesner pracu- chigan, dr John Platt, twierdzi, że w cepcyjnymi o długookresowym dziala-ztożona z syntetycznych hormonów, wy je nad domięśniowymi zastrzykami an- przyszłości substancje zapobiegające cią- niu. Sądzić jednak należy, że choćby wotuje w organizmie kobiety czasową tykoncepcyjnymi, stosowanymi raz na ży zawarte będą w produktach z co- znalazły się na ziemi pokarmy w nieblokadę. która nie dopuszcza do prawi- kwartał. W· USA pod kierunkiem dy- dziennego jadłospisu, oczywiście spe- przebranej obfitości - nie zmniejszy 

I 
dłowego jaieczlrnwania, a w konsek- rektora sekcji biomedycznej Amery- cjalnie znakowanych, Jak np. od daw- to roli „leku stulecia", najwyżej przewencji nie pozwala zajść w ciązę. Jej kańskiej Rady do spraw Ludności, na znakuje się sól jadalną, do której sunie na inną płaszczyznę jego społeczstosowanie polega na codziennym za- Sheldona Segala, dobiegają końca pró- dodano, jodu, żeby uzupełnić jego brak ny ciężar gatunkowy. Zamiast ratować 

I
-zywaniu 0 tej samej porze z przerwą by preparatu antykoncepcyjnego o nie- w wodzie pitnej. ludzkość przed kataklizmem głodu, po-i na kilka dni cyklu miesięcznego. Jest ograniczonym zakresie skuteczności. zwoli on jej żyć i rozwijać się coraz Io więc środek stosunkowo kosztowny Jest to kapsułka, którą wprowadza się Wspomnieliśmy o zmianach, które bardziej harmonijnie, co jest wciąż sil-i w~magajacy skrupulatnej dokładno- pod skórę kobietv i która chroni przed wprowadzi do stosunków społecznych niejszym i mocniej uświadamianym ści w stosowaniu przepisu, co ogromnie ciążą, dopóki nie zostanie usunięta. W masowe stosowanie doustnych środków pragnieniem człowieka. ~ ~ -1ileeel'łeeeef!4'l'łeeeeeeeeeeMeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeee1~eeeeeee~eee~fl1 

Abdou Scye Jut tylko w roli 

Przed niedawnym jeszcze 
czasem, 8-HI lat temu, star
towali w barwach Francji. 
Ich nazwiska - tyle, że od
rozmaJące się egzotycznym 
brzmieniem - znaleźć można 
było wśród triumfatorów 
olimpijskich, na listach rekor 
dzistów i między reprezentan 
tarni wszystkich niemal dys
cyplin sportu. Narody kolo
nialne przyniosły korzyści me 
tropolii także pod postacią 
sukcesów w sporcie. 

.Jednych sprowadziła do 
Francji możliwość ukończenia 
wyższych studiów na renomo-

"idza. Obok rodzina 
boż3·szczem 

młodzi kibice, dla których wcią~ jest 

Powrotq 
wanych uczelniach i ci zachę
ceni zostali do uprawiania 
sportu w dobrze zorganizowa 
nych klubach akademickich. 
Innych „wyłuskali" francuscy 
trenerzy, szukający talentów 
do swych ekip. Po powrocie 
do ojczyzny niektórzy konty
nuowali starty w barwach 
swych narodów. Inni zajQli 
się szkoleniem młodych kadr. 
Lecz nawet ci, którym wy
sokie stanowiska lub absorbu
jąca praca zawodowa nie po
zwoliły na zawodnicze upra
wianie sportu, od czasu do 
czasu pokazują się na bo
iskach, z reguły też pełnią 

społeczne funkcje działaczy w 
związkach sportowych. 

MINISTER NA BIEżNI 

Zacząć chyba wypada od 
osób najdostojniejszych. Mi
nister rolnictwa Senegalu 
HABIB THIAM, choć od cza
su, kiedy był mistrzem Fran
cji w biegu na 200 m minęło 
dobrych kilka lat i jego smu 
klej sprinterskiej sylwetce 
przybyło parę kilogramów -
przebiega jeszcze dystans 80 
m w 10,51! Minister jest rów
nież przewodniczącym Sene
galskiego Związku Tenisowe
g.o. 

Podobnie inny, znany na 
francuskich stadionach, Sene
galczyk, trójskoczek PIERRE 
WILLIAM nie zerwał kontak
tu z lekką atletyką. William 
ukończył w Paryżu wydział 
ekonomii. Po powrocie do 
kraju startował jeszcze tylko 
przez rok„ bowiem praca na 
stanowisku dyrektora depar
tamentu kredytów w Banku 
Narodowym nie pozostawia 
mu czasu na trening. Zajmu
je si<; jednak działalnością 
społeczną - jest opiekunem 
ligi Zielonego Przylądka. No 
i ciągle nie przestał być... re
kordzistą Francji w trójsko
ku, gdyż jego wynik 16,27 m, 
osiągnięty na kilka dni przed 
otrzymaniem dyplomu, do tej 
pory nie został poprawiony! 

OLIMPIJCZYK SEYE 

Na Igrzyskach Olimpijskich 
w Rzymie lekkoatleci fran
cuscy zdobyli tylko 2 medale: 
srebrny wywalczył dla trójko 
lorowego sztandaru biegacz 
pochodzenia.„ polskiego 
Michel Jazy, brązowy - Sene 
galczyk, sprinter ABDOU 
SEYE. Kilka tygodni po tym 
wspaniałym wyczynie Seye 
powziął decyzję powrotu do 
Afryki. Francja straciła spor
towca, z którym nikt w kra
ju nie mógł się równać. Na
ie:'.aly Jo aiego wszystkie re
kordy w biegach na krotkich 
d,tstansach. 'l'akże w Europie 
niewielu miał od siebie lep
szych: w 1960 r. wyrównał 
rekord kontynentu na 200 m 
bez wirażu. 

W ojczyźnie przyjęto go 
entuzjastycznie. Powierzono 
mu zorganizowanie szkolenia 
biegaczy. Jego wychowanko
wie: znakomity Amadou Ga
kou oraz obydwie sz,tafety 

WIE CZ"' EJ 

sprinterskie 4xl00 m i 4x400 m 
są już mistrzami Senegalu. 

POD .KOSZEM 

Tylko jemu zawdzięczają ko 
szykarze Senegalu tytuł mi
strza Afryki i dobry start na 
Igrzyskach Olimpijskich w 
Meksyku! ALIOUNE DIOP 
sam grał w koszykówkę od 
chłopięcych lat w drużynie 
Ogniska Francja - Senegal. 
W 1951 r. do Afryki przyje
chała na tournee reprezenta
cja Francji ze słynnym tre
nerem Robertem Busnelem. 
Dalszy ciąg losów ciemnoskó
rego koszykarza łatwy jest 
już do odgadnięcia: od 1952 r. 
w ekipi€ Francji, a od 1955 r. 
przez siedem lat w barwach 
klubu Villeneuve - sur - Lot. 
Jest zarazem graczem i in
struktorem. W !962 r. wraca 
do Dakaru powołany na sta
nowisko trenera drużyny, 
przygotowującej się na Igrzy 
ska Przyjaźni. Rezultaty, ja
kie osiągnął, pnyniosły mu 
odpowiedzialną funkcję opie
kuna kadry narodowej. 

Nie każdy powrót 
czy.zny był jednak 
różami. .• 

do oj
usłany 

.Jeśli zdawkowe i suebe wy 
dadzą się „powroty" - nie 
opis jest ważny. O pracy 
sportowców, którzy wrócili w 
rodzinne strony, niemal na
stępnego dnia po uzyskaniu 
niepodległości przez ich oj
czyzny, którzy zamienili u
stabilizowane życie w ,,słod
kiej Francji" na niepewne ka 
riery w trudnych, pionier
skich niekiedy warunkach no 
wej rzeczywistości swych na
rodów, świadczą przecież re
zultaty ich wychowanków. 

(„Widnokręgi") 

Nowy Cyryl 
Osiem lat w ce-li więzienia 

stanowego w New Jersey. Od 
dziewięciu lat nie ogląda! słoń 
ca. Piętnaście apelacji. Amery 
ka ma swojego nowego Ches
smana. Jest nim 34-letni Ed
gar Smith skazany 6 czerwca 
1957 r. na karę śmierci za za
bójstwo 15-letniej dziewczy
ny Wiktorii Zieliński. Smith. 
jeszcze w październiku dowie 
się czy Sąd Najwyższy każe 
mu podzielić los jego poprzed 
nika na krześle elektrycznym. 
Edgar Smith był dzieckiem wy 
jątkowo inteligentnym. Tak 
jak on wykorzystał czas wię
zienia by się dokształcić, zdać 
egzaminy, zostać dobrym praw 
nikiem i autorem dzieła 
„Brief Against Death" (Dos
sier przeciwko śmierci). Książ 
ka ta, jak „Ceła 2455" Chess
mana, świadczy o literackich 
zdolnościach autora. 

Ale na tym kończy się po
dobieństwo pomiędzy tymi 
dwoma mężczyznami. Smith 
nie ma za sobą długiej prze
szłości zabójstw, gwałtów l 
kidnapingów Chessmana. Jest 
człowiekiem łagodnym, ani 
aroganckim, ani zbyt z siebie 
zadowolonym. Nie rozczula 
się nad swoim losem. Jego 
książka jest długą mową 
obrończą. ' 

C·hess,man 
W jaki sposób? „Mój pro

ces zostal bardzo szybko 
zamknięty. Upłynął w atmo
sferze linezu. Policja świado
mie zniszczyła niektóre dowo 
dy. Mój adwokat odegrał nie
mal że rolę prokuratora. Pomi 
nął tak ważny szczegół jak 
dokładny czas śmierci ofiary. 
Prasa1 publikowała błędne 
artykuły, które przyniosły mi 
tylko krzywdę. - Czy jestem 
winien? Jeśli mój czytelnik 
nie m-OŻe tego stwierdzić z ca 
łlk,,j)ewnaśs:ją oznacza to, że 
mo'jb ltsiąZka„ jest tsttkcesem!', 

Przez jedenaście lat skła
dał apelacje. Jego podstawo
w:iun oogumentero jest fakt, 
że Die pozostawiono mu pra
wa - w myśl konstytucji -
meodpowiadania na pytania, 
i pozostawienia tej czynności 
adwokatowi. Fakt, który w 
tej cbmili wystarczyłby ck> 
wznowienia procesu, jedenaś
cie lat temu nie był uznawa
ny. 

Na korzyść Smitha przema
wia sama jego osobowość. -
Przezwy.ciężył sam siebie -
mówią jego przyjaciele - mi
mo że żona porzuciła go pro
sząc w piątym roku więzienia 
o rozwód 
Może książka i utalentowa

ny adwokat zaoszczędzą Smi
thowi dwuznacznej aureoli 
męczennika otaczającej ciągle 
jeszcze Chessmana? (Ex) 

- General Fra.nco me tu jakiś pomnik? 
- Nie ma. i mieć nie będzie. Nasze społe-

czeństwo nienawidzi Franco. Jesteśmy wpraw
dzie Prowincją Zamorską, ale nie czujemy się 
związani z Hiszpanią, a tym bardziej z reżi
mem, chociaż te właśnie niedaleko stąd 17 
czerwca 1936 r. dowódca garnizonu generał-ka
pitan Franco zebrał oddziały, które przeszły do 
Maroka i stały się zalążkiem przyszłej Falangi. 

steczkiem w dolinie w stylu hiszpańskim, za
mieszkanym przez arystokracj~ frankistowskq. 
Rezydencje, ogrody, przecudne, koronkowe hi
szpańskie balkony i zaciszne „patia". 

kapusta kiszona, maslo, a nawet polskie jajka od wojny w Las Palmas, przyjść na „Często
i kurczaki. Wcale to jednak nie przeszkodzilo chowę" i „zakupić" razowy polski chleb po
pewnemu malżeiistwu polskiemu. zasiedziałemu wszedni. za którym bardzo tu tęslcnia. 

PTzejeżdżamy obok wielkiego amfiteatru na 
6.000 miejsc. Przez otwartą bramę widać arenę. 
Tu w każdą niedzielę i święto odbywają się 
corridy szczególnie atrakcyjne w czasie majo
wych festynów kanaryjskich. 

Do Santa Cruz zawi1a1ą statki wszystkich 
bander w liczbie przekraczającej 10.000 rocznie, 
przywożąc ponad 250.000 pasażerów. Wyspy Ka
naryjskie t-0 strefa wolnocłowa, co jest dodat
kowym magnesem przyciągającym ludzi. 

astępne 30 minut jazdy i wkracza.-

N my nagle w księżycowy krajobraz. 
Dla tego jednego widoku warto było 
tu przyjechać. Objeżdżamy 24 km 
szosą olbrzymi krater nieczynnego 

wulkanu Chtrijer z wylewiskami lawy w ko
lorach od żółtego przez brązowy do fioletu, z 
licznymi ostańcami polawowymi o potwornych 
kształtach, z basenami zastygłej siarki, skała
mi pumeksu i z rzadka rozsianymi kępami traw 
górskich. Widok niezapomniany i groźny. Po
tem dolina OrotatnJ, o której Humboldt powie
dział: „Widok najwspanialszy z dostępnych dla 
ludzkich ocz-u.", z przepyszną roślin?Wścią i mia-

Później odwiedzamy jeszcze Puerto de la 
Cruz - zbudowane specjalnie dla turystów. 
Wspaniale plaże, baseny, baiecznie kolorowe, 
ultranowoczesne hotele oraz wszelkie urządze
nia rozrywkowe i sportowe. W pobliżu ogród 
botaniczny z roślinnością z całego świata odu
rza zapachami, przytłacza ogromem i ksztalta- · 
mi dr:::ew. Wracamy na statek pełni niezapom
nianych przeżyć. 

Na drugi dzień - Gran Canaria ze stolicą 

Wysp Kanaryjskich - Las Palmas. Z Santa 
Cruz 3 godziny wodą, 15 minut samolotem .. 
Miasto duże i piękne, z własną „starówkq" w 
stylu hiszpańskim i pięknie usytuowanymi ką

pieliskami. 

teczorem przechadzka po ulicach i ba-wzarach miejskich. Kolorowo, świątecz
nie, a jednocześnie większość sklepów 
otwarta. Kupić można wszystko, mi
mo niedzieli; wieczna wiosna, wiecz-

ny ruch, wieczny handel. Na bazarach jest do
słownie wszystko - od kimona japońskiego 
i tranzystora, do egipskich pufów i szwajcar
skich zegarków. Duży napis nad wejściem do 
jednego ze sklepów bazarowych głosi w ję:i.. 
hiszpańskim POLSKA żyWNOSC. Zgadza się: 
szynki w puszkach, bekony, kiełłlasa, ogórki, 

Krajobrazy niektórych z Wysp Kanaryjskich do złudzenia przypominają księżycowe oko 
lice. 
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- ..,,. mtańwłenłe ~ DINo linee „ 
tych, o których najczęsciej do Ciebie pi
szą Czytelnicy. Kilka lat wstecz, gdy oj
ciec pozostawił nas z matką na własny 
los, zadałem się ze złymi, starszymi ode 
mnie kolegami. Popełniałem z nimi róż
ne niewłaściwe rzeczy, aż w końcu przy ... 
szedł temu kres . Mając 16 lat dostałem 
się do zakładu poprawczego, gdzie prze• 
bywałem dwa lata. Pól roku temu po
znałem dziewczyn<j, którą bardzo kocham 
i ona mnie chyba też, choć ją o to nie 
pytałem. Pewnego wieczoru przypadko
wo rozpoczęliśmy rozmowę na temat wła
śnie młotlzieży trudnej. Balem się tro
chę powiedzieć, że bylem w zakładzie. 
Zapytałem Ją, czy chodziłaby z chłopcem, 
który był w zakładzie poprawczym lub 
w więzieniu. odpowiedziała: „nie chodd
labym z takim chłopcem, bo nie była
bym pewna, czy nie popełni ponownie 
jakiegoś przesti:pstwa". Po tych słowach 
jestem rozgoryczony, bo boj<: się, że gdy 
ona przez przypadek dowie się, to mnie 
opuści, a ja naprawd<: nie chciałbym Jej 
stracić. 

ZREZYGNOWANY 

- Na takie ogólnikowe nvtanie trudnn 
byłoby się spodziewać od dziewczyny in
nej odpowiedzi niż ta, której Panu udzie
liła. Ludzie jednak często w konkretnych 
sY,tuacjach zmieniają swoje najtwardsze 

~ ................ pogodsł6 lłos 
roalldk11 l uczucia. Zwycięża zazwyczaj 
ten, który w danej chwili jest silniejszy. 
.Jeśli P- csuje, ie '° jest właśnie ta . 
dziewczyna, a którą chciałby Pan „iść 
przez życie" i ie ona nie jest daleka od 
tej myśli, trzeba jej powiedzieć prawdę. 
.Jeśłi uzaa anaJwQ.-e ~ skoń~11uą. w 

i aył~ji - ieł tq się a-
ni , t7PI lepiej. ~lę Je<Ulak, ł pozo
s&aule • ,,.....__ ~ la . a ż-

oe poGuałęeia w ml · l wyras1tają z 
nieb nie mniej wartościowe jednostki od 
Innych. Najwałnle jest, te Pao już 
wybrał droeę pmtępo · I '° aię lłezy 
na plus. Dsłew Jełłł dra - sr -
11uinie. K&o wie czy Pa i, bJ' mote z 
,,kt)'s:ltalowym•• życióm-. s a e 
okaaałby Ilię ł<le4yś edowlekiem słym. 
Niewiele da Ilię ~ewklaleł w tyciu 
dwojga ludd. 

JOANNA 

- Będąc w sierpniu na wczasach po
znałem dziewczyn<:. I choć była młodsza 
ode mnie, bardzo ją polubiłem. Mogę na
wet powiedzieć, że byłem i jestem w niej 
zakochany. Gdy byłem z nią, cały świat 
się wtedy nie liczył. Byłem najszczęś
liwszym człowiekiem pod słońcem. Przy
rzekliśmy sobie, że po wakacjach będzie
my się spotykać, ale wszystko popsuła 
jej koleżanka, która napisała do niej list 

e mnie, tie ja chod:rę z jaldmłś rn dziew
czętami. Teraz dopiero żałuję, że nie po
wiedziałem jej prawdy. Znam wiele 
dziewcząt, ale one mnie nie interesują • 
Poradź mi, Joanno, co mam zrobić, by 
spotkać się z nią i jej wytłumaczyć. Ona 
nie odpisuje na moje listy, ani też nie 
chce się ze mną spotykać. Joanno, to 
chyba nie jest zabronione iść ulicą z ko
leżankami i oglądać wystawy sklepowe? 

STAŁY CZYTELNIK „PANORAMY" 

- Co zrobić1 Po prostu doprowadzić 
do spotkania. Nie odpisuje na listy, to 
pojechać do niej. Niektóre dziewczyny 
lubią wytrwalycb adoratorów, a ona chy
ba do takich należy. Plotka nieraz już 
narobiła wiele złego i brak rozsądku wy
kazuje ten, kto jej słucha. Więcej odwa
gi, a na pewno powiedzie się Panu. Chy
ba, że dziewczyna ma już U: nego chłopca. 

.J. 

- BOŻENKO, zmień obiekt swego uczu
cia. To dosyć nieprzyzwoite odbijać 
chłopca innej dziewczynie. tym bardziej, 
że, jak sama piszesz, niewiele masz 
szans. To, że kiedyś być może domyśli 
się, że go kochasz, nie znaczy jeszcze 
wcale, iż od\vzajemni Cj takim samym 
uczucien1. Poza tym wydaje mi się, że 
sama sobie trochę wmawiasz te miłość. 

J. 

• - • 
Nie ma chyba na ziemi zwie 

rzęcia, które doświadczałoby 

na sobie tyle Judzkiego fałszu. 
obłudy i •.• ciepła, co pies. Sym 
patyczny czworonóg towarzy. 
szący nam od zarania ll'aśz>ycll 

dziejów, danąoy :nas preyjai-' 
nią - odpłacaną co:esto kop
niakiem. próbujący . .:askarbić 

sobie naszą miłość wiernym 
„psim" patrzeniem w oczy, 
ratujący nas z dziesiątków 

kłopotów i opresji, pomocnik, 
opiekun, tragarz, klown, man
ka dzieciom, sanitariusz, o
piekun, łowca zbirów,· aktor, 
kosmiczna sonda - słowem 

istota niezastąpiona. symbol 
odwagi i wierności - który z 
właściwym sobie wdziękiem 
wykoriystujemy mówiąc np. 
„fałszywy jak pies", „Iże jal\'. 
pies'', „psie nasienie", „psu 

I pozbawione obłudy przyznaJą 
one zresztą otwarcie, że nie za ... 
wsze było to życie pędzone 
wśród razów. Ludzka przewrot
ność sprawiała bowiem, że w 
ciągu wieków, podobnie jak i 
dzisiaj, pies był na przemian 
rozpieszczany i traktowany o
kutnie wiodąc żywot beZdom
nego pariasa, niezastąpionego 
kompana lub maskotki obsypy 
wanej tysiącznymi dowodami 
czułości i przywiązania. 

W szczególnym powaianin 
mieli psa starożytni Persowie 
- pisze w swej Książce pt. ..z 
psem przez stulecia" znany zoo 
psycholog niemiecki Hans 
Bauer. Zabicie psa było rów
noznaczne ze c;kaza.niem duszy 
na wieczne potępienie, a prze„ 
pisy religijne nakazywały, aby 
przy uczcie pies nie był gorzej 
traktowany niż człowiek. Per
sowie wierzyli, że droga na 
tamten Ś\\1 iat strzeżona jest 
przez psy. Istniał wif:c zwyczaj 
podprowadzania psa do umiera 
.iącego, aby ten mógł mu spoj
rzeć w oczy. Spojrzenie to mia 
Io odstraszać złe zjawy w przy
szłej wędrówce człowieka w 
wieczność. Ponoć wielu współ· 
czesnych potomków Persów je
szcze dzisiaj przestrzega tego 
zwyczaju, wierząc, że nie umn~ 
spokojnie, je7eli ich spojrzenie 
nie będzie "'kierowane 1•aa psa. 
W hebrajskim Starym Testa
mencie pies występuje nato
miast jako bezpański włóczęg:> . 
uprząta padlinę, uważany jest 
za i~totę nieczystą i godną po
f!,ardy. a w Talmudzie, pochrv· 
stusowym kodeksie żydowskim 
okre&la się go jako najnędz
niejsze ze zwierząt. a nawet 
wroga człowieka. 

kicb nie bra\c za to pnyjaznycb 
słów o psie. Pewien pisarz w 
dziele traktującym o lowacb 
radzi całować w głowę te psy. 
które się specjalnie lubi, a na 
wet spać z nimi w jednym łóż
ku. w Rzymie, za czasów Cyce· 
rona, istniały już specjalne 
cmentarze dla psich ulubień
ców. których groby zdobiły 
wzruszające epitafia. 

aby 1ego matka m\ata dość mle
k.a dla wykarmierua młodego 
szczenięcia. Pt'zerażająca wyda· 
je się też Inna relacja Darwina. 
który pisząc o stosunku Indian 
z Zlem1 Ognistej do psów po
wiada, że: „tak wysoko cenili 
Ich usługi Iż w ciężkich czasach 
woleli raczej zabijać 1 zjadać 
swe stare kobiety niż wyrzą
dzać krzywde p~om". 

Kornel Maku~zyńsld nat>l
sat kiedyś, pełen 11lycb prze
czuć: „jeśli cboć jeden kon 
dorożkarski dostanie się na 
Sąd Ostateczny sprawa 
ludzkości będzie prz!'grana .. .' 
Ba, żeby to tylko koń. Myślę 
że równie sporo do powiedu 
nia na nasz temat miałby Dl!'· 
jeden zwykły, ni!'dO€'enian~ 

kundel, choć gdyby wybór padł 

na. któregoś z piesków kana
powych - posiadających pa
na milionera. własnego leka
rza, masażystę, kucharkę i za 
mówione od dawna m1eJsce 
na ekskluzywnym psim cmen 
tarzu - ktu wie? - mielibyś

my, być może, większe szan-

brat''. „sobaczy synu" itp., 
Ud. . 

samo słowo: p I e s - służy 
człowiekowi z reguły jako obel 
żywe przezwisko. Wszystko co 
złe, brzydkie, nieudane, jest po 
prostu „pod psem·', a choć po
dłe "pieskie zycie" stało si(! 
synonimem ,zczegolnych kl<:Sk 
i nieszczęśc doznawanych po
noć głównie przez <'ZłO\Vieka -
tn w rzeczywistości. po tysiąc
leciach ludzkiej opieki. o praw 
dziw1e p i es k i m ż y c i u 
mogą mowie wyłącznie psy„. 

Brr... niewiarygodne, ale po
noć prawdziwe. We wzajemnych 
kontaktach z psem popadamy 
zresztą o\f dawna z Jednej skraj 
nośc1 w drugą wypędzając np 
na mróz czy słotę wiernego. ale 
schorowanego ł starego stróża 
domu. to znów wpadając w czar 
ną rozpacz, jeśli świeża fryzura 
ukochanej suczki nie dodaje jej 
uroku. lub JeSli pieseczek nasz 
został n.iewlasclwłe wykąpany 1 
nakarmiony przez gosposię. 

Jako istoty z gruntu szczere W sta'l"oźytnych eposach grec-

Okazuje się, że rozples:..czanle 
psich faworytó·.., nie jest wy
nalazkiem ostatnich lat. W 
XVIII wieku, na Bondstreet -
najelegantszej ulicy Londynu 
istniał zakład, w którym mo
żna było zamówić s'-"ojemu ra
sowemu I wychuchanemu psie
mu ulubieńcowi mycie pod let
nim prysznicem, oliwienie, 
szczotkowanie, obcinanie i po
lerowanie pazurków, układanie 
loczków, wytłaczanie w sier
ści inicjałów wlaścicłeli itp. 
Jakże inny los od losu uwiel 
bianych piesków salonowych 
spotykał 'i spotyka) ich nieco 
mniej wytwornych kuzynów 
zyjących np. w Afryce. Sporo 
plemion delektuje się bowiem 
psim mięsem tucząc psy i zabi 
jając je po wymyślnych mę
czarniach mających ponoć przy 
dać potrawie delikatniejszego 
smaku. Dla odmiany kobiety z 
Nowej Gwinei czy Birmy kar
mią czasem młode psy piersią, 
a Darwin donosi! z północnej 
Australii, że niekiedy zdarza się. 
że ojciec zabija własne dziecko. 

W tropikalnych dzunglach A
meryki Południowej sympatycy 
psów nie maja tak skompliko· 
wanych problemów. Modlą się 
do psów aby uwolnić się od pa· 
sożytów w jelitach, wierzą też 
(jak owi dawni Persowie). że 

psy są prze·..,odnikam1 zmarłych 
dusz do krainy śmierci - es· 
kortując tam jednak tylko tych 
ludzi . którzy byli dla nich do· 
brzy. a kąsając •ęgo swoich drę 
czyciell. Zupełnie słusznie. Przy 
najmniej na tamtym Ś\Viecie o·
trzymujemy od psów to na co 
sobie zasłużyliśmy już w życiu 
doczesnym. 
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FlNAŁ li MF'M. w ubiegłą niedzielę, 

w wypełnione) po brzegi sali filharmonii 
Ł.>'.>dzkieJ, koncerty: finałowy 1 laureatów 
zakonczyły Przegląd Lodzki i Wojewodz· 
ki Il MFM. Festiwal był imprezą udaną . 
choć troch<: nierówną pod względem gry 
prezentowanych zespołów I s.olistow-wo
kalistow. Strona organizacyjna imprezy 
była bez zarzutu, co Jest zasługą Biura 
Organizacyjnego (J. Gust - kierownik, 
Z. Dziennicki - sekretarz oraz J. Dy
mowski - inspicjent). 
Podsumo~jąc ostatecznie tę pożytecz

ną i wartokiową imprezę należy wyra
zić słowa uznania łódzkiej publiczności. 
która z dużym znawstwem l niezwykle 
kulturalnie reagowała na produkcje fina· 
listów festiwalu. Jest to jP.szcze jeden 
dowód, że muzyka młodzieżowa wykształ
ca powoli typ prawdziwego konesera - od
biorcy. 

WERDYKT JURY. Jury festiwalu po
stanowiło przyznać zespołom biorącym u
dział w finale następujące miejsca i na
grody: 

I miejsce zespó1 TUKAN~ Pałac 
Młodzieży., Łódź, 

U - zespół GRUPA JEGO - Łódzki 
Klub Jazzowy, 

!Il - zespół DZIWNE RZECZY - Łódz
ki Klub Jazzowy, 

IV - zespół MY - 69 - ZM im. J . Strzel
czyka. 

V - zespól PIOTRKOWIANIE - Klub 
Spółdzielczy z Piotrkowa. 

w kategorii grup wokalnycb nagrody 
rzeczowe ufundowane przez organizato
rów otrzymują: zespoi wokalny TRIAUY 
z Lodzi oraz trio wokalne URSZULKI z 
Żychlina. 

W kategorii wokalistów, którzy nie re
prezentowali wysokiego poziomu, wyróż
nienie otrzymała BOGDA PAWŁOW
SKA z Lodzi. 

J ednoczeSnie przyznano wyróżnienie gi-
tarzyście zespołu GRUPA JEGO AN-
DRZEJOWI ANIOLOWI, 
Decyzją jury zespół TUKANY oraz wo

kalistka BOGDA PAWLOWSKA reprezen
tować będą m. Lódż oraz woj . łódzkie w 
półfinale strefowym li MFM, który od
będzie się w maju br. w Gdańsku. Jµry 
oraz komitet organizacyjny przeglądu 
wysiąpiły ponadto z wnioskiem do Ko
misji Artystycznej w warszawie o umoż
liwienie uczestnictwa w półfinale grupie, 
która zajęła u miejsce, tj. zespołowi 
GRUPA JEGO. 

MINI-RECENZJE. TUKANY były wiel
ką niespodzianką festiwalu. Malo zna
na dotąd grupa wokalno-rytmiczna jest 
aktualnie najlepsz;-·m zespołem t,odzl i 
województwa. Zaprezentowali bardzo sta-

rannie dopracowane aranżacje, interesu1ą
ce współbrzmienie głosów, ciekawą kon
cepcję interpretacji wokalnej, zwłaszcza 
w utworze 11 Zielony gość" Niemniej jed
nak ich program na półfinał Il MFM wi
nien być bardziej pieczołowicie „doszli
fowany", chociażby pod kątem pelnie.l
szego wyeksponowania sekcji instrumen
tów dętych. 

GRUPA .JEGO to zespoi graJący z duzą 
ekspresJą, bluesowym zacięciem i swo
bodną Lechniką gry, Widać u mch stały 
rozwój talentów i wzrost ambicji artys
tycznych, osłabiony jednak Lroch<: przez 
nieco surowe wykonawstwo wokalne. 

DZIWNE RZECZY, Z dużym zaintere
sowaniem oczekiwano występów teJ sym
patycznej grupy, która cieszy si<: dobrą 
marką u młodzieży łódzkiej. Niestety, 
wyraźna niertyspozycja zespołu zaważyła 
na całości niezbyt udanego występu. 

MY - 69 to „czarny koń" konkursu. Nie· 
dawno utworzona grupa, na którą mało 
kto liczył, znalazła się w ścisłej czołów
ce najlepszych zespołów. Mają ciekawe 
I oryginalne brzmienie, grają z silnym 
ładunkiem "'mocjonalnym. Powinni jed
nak zwrócić większą uwagę na zacho
wanie właściwej równowagi stylistycznej, 
co przyczyni się, jak sądzę, do <krystn
lizowania Jednorodnego oblicza zespołu. 

PIOTRKOWIANIE okazali się najle,>
szym zespołem beatowym ziemi łódzkiej. 
Ich muzyka prosta i niepretensjonalna, 
umiejętnie dostosowana do poziomu wo
k;ilnego i instrumentalnego wykonawców 
mogla się podobać. 

o;e„. 

ZDZISLA W SZCZEPANIAK 

Foto. A. Wach 



Dni Oświaty, Książki i Prasy 
Uroczysta akademia w Teatrze Wielkim 

• Kiermasze • Festyny • Koncerty 
Niezależnie od ogólnołódzkiej 

inauguracji Dni Oświaty, Książ 
ki i Prasy, k tóra nastąpiła na 
odbywającym się w dniach 3 
i 4 bm. wielkim kiermaszu 
książek w parku im. Sienkie
wicza - wszystkie, poza Pole
siem. dzielnice nas zego miasta 
inaugurują obchody dzielnico
we w dzisiejszą niedzielę. 

w Sródmieściu w parku Im. 
Poniatowskiego koncert: o godz. 
15 wystąpią orkiestry dęte, o 
godz. 16.30 - laurea ci przeglą
du ama t orskich ze5połów tej 
dzielnicy - zespoły estradowe, 
kabaret „żart" i zespoły muzy
czno-v..·okalne, w · tym także 
big-bea towe. 

Zawilskim oraz występy zespo
łów muzycznych „Anilany" i 
artystów Filharmonii Łódzkiej, 

;; bm. w „Prząśniczce" - kon
cert recytatorów laureatów eli
minacji dzielnicowych. 
Bałuty, park im. Mickiewicza 

na Julianowie: o godz. 18 wy
stępy najlepszych zespołów a
rna torskich dzielnicy, połączone 
z imprezą finałową „Bałuckiej 

wiosny artystycznej ' '. 
Górna zapoczątkuje cykl im

prez w Domu Kultury „Energe
tyk'' - wyświetleniem zestawu 
filmów oświatowych. 

100 lat istnienia 
Wczoraj wieczorem w Tea trze 

Wielkim w Łodzi odbyła się u
roczysta akademia z okazji ju
bileuszu 100-łecia PSS Społem , 
podsumowująca jej dorobek w 
okresie 25 lat istnienia PRL. Na 
akademię przybyli : przedstawi
ciele KŁ P:lPR z kierownikiem 
Wydziału Ekonomicznego KŁ 

Najlepsi w kraju 

PZPR K. Łukaszewskim, 
Prez. RN m. Łodzi - z zastęp

cą przewodnic?.ącego Prez. RN 
m. Łodzi - E. Wróblewskim 
bratnich organizacji spółdziel

czych 2 przewodniczącym 

~ódzkiego zw. Sp. Pracy - J. 
Switoniakiem oraz zasłużeni 
działacze PSŚ. 

Sztandar przechodni 
załogi "Bacutilu•• dla 

„Społem" 
Od poniedziałku 
spotkania 

Referat okolicznościowy obra
zujący historię i dorobek pol
skiej , a szcl'ególnie łódzkiej 
spółdzielczości spożywców w y 
glosił prezes Zarządu PSS w 

z kandydolami 
na posłów i radnych 

Łodzi - J. Karlikowski. (t 
w chwili obecnej PSS w ca-1 

łym kraju posiada 2.650 tys. 
członków i prowadzi 26.730 deta ~ 
licznych punktów sprzedaży , 

9.270 punktów usługowych, 3,220 
zakładów gastronomic znych i 

Wchodzimy w kolejny etap 
kampanii wyborczej do Sej· 
mu PRL i rad narodowych. 
Rozpoczynają się spotkania 
wyborców z kandydatami na 
posłów i radnych do RN m. 
ł,odzi i DRN. 

Widzewiacy spotykają się o 
godz. 15 w p a rku żródliska, na 
kiermaszu ksią żek. w progra
mie: spotkanie z literatem A. 

Mie>zkańcy Polesia spotykają 
się na koncercie laureatów 
konkursu recytatorskiego dziel
nic:1 jutro, 5 bm. o · godz. 17, 
w Domu Społecznym, ul. Bra- Załoga łódzkiego „Bacutilu'', 

po raz czwarty zdobyła w socja 
lis tycznym współzawodnictwie 

pracy sztandar przechodni Mi
nisterstwa Przemysłu Spożyw

czego i Skupu oraz zarządu 

Głównego Pracowników Przemy 
siu Spożywczego i Cukrownicze 

go. 

2.340 zakładów produkcy jnych . ~ 
w ciągu 100 lat swe go istnie- ca 
nia PSS była zawsze w czo- ~ 
lówce postępowych ruchó w spo- ca 
leczno-politycznych w naszym ~ 
kraju. W okresie 25-lecia PRL ca 
w ruchu spółdzielczym nastąpił ica 
dalszy poważny postęp. Tylko 

Na uroczys i.o~ć rirz:i-byli rów · w Łodzi PSS Społem prowad zi 
n ic-:z ""~ 1 etarz i.. w P:lPI:< - u. 724 placówki sp rzeda ży detali-

w poniedziałek 5 maja br. 
odbędą się następujące spot· 
kania z kandydatami na po„ 
słów: o godz. 10 z aktywe~ 
związków zawodowych w salt 
Filharmonii Łódzkiej przy ul. 
Narutowicza 20, o godz. 13.30 
z załogą ZSM nr 2 pn;y ul. 
Liścias tej 17, o ~ . H i t .. 1J z 7 ·· 

łogą ZPB im. 1 Maja przy 
ul. Armii Czerwonej Il, 9 
godz. 13.15 z załogą ZPW im. 
Gwardii Ludowej przy ulicy 
Wróblewskiego 19 i o godz. 
14.30 z działaczami kultury i 
sztuki, prasy, radia i telewi
zji w sali Prez. RN m. Łodzi 
przy ul. Piotrkowskiej 104. 

tysławska 6a. (ts) 

Odznaczenia państwowe 
i Honorowe Odznaki m. Łodzi 

dla pracowników PSS 
transportowców i drogowców 

Wczoraj w Prezydium RN m. 
Łodzi odbyła się dekoracja od
znaczeniami państwowymi i Ho 
norową Odznaką m. Łodzi zasłu 
tonych pracowników Powszech
nej Spółdzielni Spożywców w 
naszy1n mieście oraz transpor
towców i drogowców. D">kora
cji dokonał w obecności człon
ków Prez. RN m. Łodzi prze
wodniczący Prezydium E· 
Kaźmierczak. 

i E. Tritt, 
ZASŁUGI 
nie wski. 

BRĄZOWY KRZYŻ 
otrzymał - B. Wiś· 

ODZNAKĄ HONOROWĄ M. 

Wczoraj, w trakcie miłej uro
czystości, licznie zebranej zalo
dzi! przedsiębiorstwa sztanda r 
µrze ·cazał wicf'minister przemy
, łu spo.lywc?i<~'.l i skupu - :ngr 
T. SJnvi~T ;.i;yiifki. 

Jest nas 
32,5 miliona 

Tomczak, sekretarz ZG zz cznej i 210 punktów spr zedaży 
Prac. Przem. Spożywczego i Cu drobnej. W 11 placówkach P SS 
krowniczego P. Pietruszko, i s tnieje w różnych formach 
sel<retarz KD PZPR Bałuty K. działalność gastronomiczna, a 
Kusik, przewodniczący Prez. produkcja garmażeryjna w czte 
Dzielnicowej R a dy Narodowej rech zakładach. We w s zystkich 
Bałuty z. Sikorski oraz przed- placówkach roczne obroty wy-
stuwiciele insty t ~cji wspvlorncu noszą około 3 miliardów zlo-
J :.j Cy c.h i kooperuj ~cych z ,,B n - tych. w _ naszym m1esc1e PSS 
cu .1lem". Najlepszym prncow- zrzesza 115 tys. członków i po-
nikom przedsiębiorstwa wręczo siada tak dobrze znanych ło-

no dyplomy przodow1uków pra dziankom 12 ośrodków ,,Prak -
cy, a zakład utylizacyjny w Zie tyczna P a ni". 
le ticu otrzymał dyplom uznania. w czasie akademii zastępca 

Wiceminister - T. Skwierzyń- przewodniczącego Prez. RN m. 
ski i sekretarz - H. Tomczak Łodzi E. Wróblewski przekazał 
podziękowali załodze „Ba cutiiu" łódzkim spółdzielcom serdeczne 
za jej wydajną pracę oraz na- życzenia z okazji ich jubileu-

Również w tym samym dnilł 
odbędą się spotkania z kan• 
dydatami na radnych m. Ło

dzi i rad dzielnicowyc)l. O 
godz. ~8 w Łódzkiej Drukar• 
ni Dziełowej przy ul. Rewo• 
lucji 1905 r. nr 45, w ZPW 
im. 9 Maja przy ul. Tylnej 6, 
w szkole przy ul. Tybury 4, 
oraz w kinie „Energetyk" przy 
Al. Politechniki 17. (j.kr.) kreślili za dania, jakie stoją szu. (j.kr.) 

przed przedsiębiorstwem w naj-1---------------------------------
bltzszych latach. 

15 lat Szpitala im. Jordana 
ZŁOTY KRZYŻ ZASŁUGI 

otrzymała Muia Cieślak, 
SREBRNE KRZYŻE ZASŁUGI 
otrzymali: E. Boberek, A. Gam 
ŻA, T . Janiszewski> J. Kolo$z .... 
csyk, 1. Roguski, F. Tarczyński 

ŁODZI zostali wyróżnieni: T. 
Janiszewski, F. Kaźmierczak, J, 
Pokuta, J. Rapsiewicz, R. Ró· 
żalska, E. warzywoda, J. Anto• 
niewski, K. Błaszczyk, A. Ko ... 
walska, K. Nowak, A. Olear· 
czyk, H. Ostrowska, F. Ożog, 

M. Porwański, M. Rutkowska, 
L. Sosnowski, J. Sroka, Z. Woj· 
ciechowski i Z. Wyrębska. 

W imieniu odznaczonych po
dziękował za zaszczytne wyróż
nienie mgr A. Gamża. 

(j. kr.) 

„DL" Czytelnikom 

50-lysięczny widz rewii na lodzie 
„Holiday on lee" olnymal radio 

Jak podaje GUS, ludnośc kra
ju wzrosła w pierwszym kwar 
tale br. o 80 tys. mieszkań

ców, osiągając w końcu marca 
32,488 tys. osób. Można zatem 
przewidywać, że w tych dniach 

liczba mieszkańców Polski prze l 
kroczyła 32,5 mln. 

Dyrektor zakładu T. Malarski 
oraz przedstawiciele załogi za
pewnili władze polityczne i ad
ministracyjne, że dołożą wszel
kich starań, aby „Bacutilu był 

nadal przedsiębiorstwem przodu 
j ąC'ym w kraju i przyczyniał 

się swoją produkcją do wzrostu 
p1odukcji iolnej i hodowlanej. 

(zbk) 

Miejski Szpital Ginekologicz
no-Położniczy im. dr H . Jorda
na w Łodzi powstał w 1954 r. 
Założyciel«m i pierwszym dy
rektorem by ł dr J. Fidler. Szpi 
tal posiadał 120 łóżek dla do
rosłych i 80 dla noworodków. 
Na bazie szpitala miej sk iego 
powstała Il Klinika Gin.-Położ

nicza AM. W 1966 r. otworzono 
oddział chirurgiczny, w 1967 -
klinika przeniesiona została na 
ul. Sterlinga, a w 1968 otwo
rzono oddział internistyczny. 

tala odbyła się w Teatue Po
wszechnym uroczysta akademia 
z udziałem I sekretarza KD 
PZPR Cz. Karbowskiego, 
przewodniczącego DRN Łódź· 
Bałuty - z. Sikorskiego, na
czelnika Wydziału Zdrowia RN 
m. Łodzi - dr Lewego, konsul
tanta wojewódzkiego z zakresu 
położnictwa i ginekologii 
prof. dr J. Sieroszewskiego, za
łożyciela n Kliniki na bazie 
szpit ala miejskiego - pro!. dr 
St. Krzysztgporskiego. Obecni 
b y li również długoletni praco
wnicy szpitala. W kuluarach 
teatru odbyło się sootkanie z 
byłymi pra cownikami szpitala. 
Na zakończenie uroczystości ze 
brani obej r zeli przedstawienie 
,.Czarna komedia" w wykona
niu artystów Teatru Powszech• 

Onegdaj międzynarodowa re 
wia na lodzie „Holiday on 
lee" gościła 50-tysięcznego wi-

NTU 303·04 
odGowiada 

Dttł'J!PP'' oprdcx so d 

JAK WALC'l:YC 
Z KORNIKAMI 

J. P.: w moim domu już 
:przed kilkoma laty pojawiły 

się jakies robaki. Mniejsze nisz 
czą meble i róine spnęty wy
konane z drewna. Większe kro 
kwie, belki dachowe. W zwią
zku z tym proszę o podanie 
nazwy tych szkodników i spo 
sobu ich wytępienia. 

dza. Był nim Stanisław Kweć 
ka (Łódź, Łanowa 28). Otrzy
mał on w upominku tranzysto 
ro>wy radioodbiornik „Minor". 
Dziś - w niedzielę. 4 maja 
- miła niespodzianka cseka 
na 75-tysięcznego widza. 

Poniżej zamieszczamy kupon 
upoważniający do udziału w 
losowaniu upominków. Prosi-
my go wyciąć, wypełnić 

wrzucić do jednej ze skrzy
nek w hall.i Pałacu Sporto
wego. 

Na niedzielne przedstawienie 
przedpołudniowe wykupiono 
wszystkie miejsca. Jest jeszcze 
kilkadziesiąt biletów - zarf!
zerwowanych specjalnie dla 
łodzian na wieczorny występ 

rewii, o godz. 18.30. Na poozo
stałe dni tygodnia bilety moż 
na swobodnie nabywać w 
przedsprzedaży we wszyst-j 
kieb biurach podróży i pla
cówkach turystycznych. 

Niedziela czynu społecznego 
młodych wyborców_ I 

Trzecią z kolei niedzielę mlo- 11 oraz 11 do 13 pracowac bę
dzi wyborcy łódzcy spędzą przy dzie na różnych frontach ro
pracach społecznych na rzecz bót około 4 tys. młodzieży, naj 
swych zakładów i miasta, Po- więcej - 2000 osób, uczestników 
przednio w przedpołudnia nie- „Sztafet Zwycięstwa" -: przy
dzielne pracowało ponad 30 tys. stąpi do prac w parku 1m. Po-
osób. niatowskiego. (w) 
Dziś w godz. od ł-10 i od !I-
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NIEDZIELA 

• Wybieramy najlepszy film 
o sztuce Polski Ludowej - o 
godz. 12, w Muzeum Sztuki 
(Więckowskiego 36). 

• Pokaz kolorowych filmów 
angielskich - non-stop - w go
rlzinach 11-16, w Muzeum Włó
kiennictwa (Piotrkowska 282). 

• Projekcja filmów oświato
wych - o godz. 12, w Muzeum 
Archeologicznym (Pl. Wolno
ści 14). 

• Akademia pierwszomajowa 
- o godr.. 18, w Klubie Rosyj
skim (Więckowskiego 32). 

PONIEDZIAŁEK 

• Oddanie hołdu pamięci 
pomordowanych w obozach kon 
centracyjnycb - o godz. 17, pod 
Pomnikiem Męczeństwa na Ra
dogoszczu. 

• Polska prasa w 
PRL" - prelekcja mgr 
wickie j, o godz. 18, w 
LK (Piotrkowska 135). 

!5-leciu 
K. Le
Klubie 

• Wieczór autorski S. R. Do· 
browolskiego - o godz. 18, w 
Klubie MPiK (Narutowicza 8/10). 

KUP O 1\1 I • „Integracyjna rola RWPG" 
- odczyt red. J. Chlebowicza , 
o godz. 18, w Klubie „Pax" 
(Piotrkowska 49). aaswiSko I I I I 
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RED.: Owady, o których pan 
wspon1 ina, to korniki. Obawio./ 
my się, że teraz, gdy zdołał' 
się już wszędzie zagnieździć 
walka z nimi będzie b. trudna 
a przede wszystkim żmudna 
Wytępi enie korników wymav ' 
bowiem wstrzykiwania pipet
ką środków owadobójczych do 
każdego, wyżłobionego przez 
n ie otworka. Jakich używać 
środków? Jedni polecają mie
suininę złożoną z 10 dkg for
maliny i IO dkg wody lub 10 
dkg naftaliny i 10 dkg benzy-

1 

ny. Inni po prostu silny 70 
proc. roztwór formaliny lub 

„Azot ox'' w płynie. ::..-------------------------------- !1 

• Badania radiofotograficzr.e 
- śródmieście (Moniuszki 7) -
ul. W.ólczańska od nr !66 do 226; 
Polesie (Gdańska 29) - ul. Miel
czarskiego od nr 11 do 23; Wi
dzew (Szpitalna 6) - ul. Przę

dzalniana od nr 48 do 51. 

w ciągu 15 lat w szpitalu im. 
dr H. Jordana przebywało 65 
tys. chorych. Odbyły się 26.843 
porody. Pierwszym noworod
kiem była dziewczynka wcze
śniak 800-gramowy. W tej chwi
li 15-letnia dziewczy na. Doko
nano 45 tys. zabiegów chirur
gicznych. nego. (eo) 

z inicjatywy pierwszego dy- ----------------
rektora szpitala dr J. Fidlera 
powstała, j a ko pierwsza w Pol 
sce I Łodzi przySllpitalna porad
nia onkologiczna. Inna inicja
tywa to otwarcie przy szpi~alu 
poradni s pecjalistycznych (nad
żerkowej i poradni „K" dla 
dziewcząt). 

Wczor aj z okazji 15-lecia szpl-

W Filharmonii 

Oszczędza i w PKO 

kameralne Utwory 
komp~zytorów 

We wtorek - 6 maja - od
będzie się w Filharmonii Lódz
kieJ koncert, który będzie prze 
glądem bieżącej twórc zosci ka
meralnej kompozytorów łódzkich. 
Weźmie w nim udział Łódzka 
Orkiestra Kameralna „Pro Mu
sica" pod dyrekcją Z. Friema 
na oaz soliści: D. Ambroziak -
sopran, R. Ambroziak - forte
pian. Z. Kułak - klarnet, L. 
Niemczyk - recytacje, A. Sa
ciuk - bas i Z. Szymonowicz -
fortepian. 

W programie: Sonatino - T. 
Kiesewettera oraz Toccata 
J, Bauera, (oba utwory na klar 

łódzkich 
net i fortepian), Ekspresje mor
skie - J. Bauera oraz Tryptyk 
- z. Szymonowicza (obie kom
pozycje na fortepian); usły

szymy 8 pieśni Mroszczyka do 
tekstow poetyckich K. lilakowi· 
czówny; „Pro Musica" wykona 
Poliwersety B. Pietrzaka, 
oraz Maksymy - A. Hundziaka 
na sopran, baryton, głos recytu 
jący i orkiestrę. 

Wtorkowy koncert będzie 

pierwszą imprezą prezentującą 

dorobek łódzkiego środowiska 
twórczego. Jego uzupełnieniem 

będzie koncert symfoniczny w 
dniach 16 i 17 maja. (o) 

OGŁOSZENIA DROBNE 
AKCESORIA samochodo- SAMOCHOD Renault-10'~'1 
we· japońskie radio - naj sprzedam, T.;i. 258-08, p 
nowszy model, światła godz. 17 69420 

WARSZAWA 
- kawalerkę 

-
z 

Młociny 
wygoda-

CHEMIA, fizyka, mate- ZGINĄŁ pudelek-miesza- POSIADAM zezwolenie 
matyka - korepetycje, niec, czarny z- białą kra na produkcję w branży 

halogenowe (silniejsze od 
mi, zamienię na podobne 
w Lodzi lub w 

jodowych firmy „Bosch") 
Dr ZIOMKOWSKI - we PLAC budowlany na te- _ fabrycznie nowe i in
neryczne. skórne, szesna renie uzbrojonym, naj- ne _ sprzedam. Abra-
sta dziewietnasta . chętniej w dzielnicy Ju mowskiego 5, m. 1 
Piotrkowska 59, próc2 hanów - kupię. Może --- - - - - -
sobót oyć z materiałem budow „PJCOLO" wózek inwa-

•• WARTBURGA" wyloso-
wanego w PKO kupię

0 
•• I 

Oferty "89435" Prasa 
Piotrkowsk=a_9_.~6 ____ ....,. 
SAMOCHón „Warszawę' 
starszy typ (taksówka) -_ , 
pilnie sprzedam. Kossa 
ka 21, m. 73. Przystanek !. 

z;gierzu. 
Oferty „69271" Prasa. 
Piotrkowska 98 

~-4 DUŻE pokoje z 
kuchnią słoneczne, kom-

, Of t 69434" lidzki - sprzedam. Oby-
SPOLUZIELNlA Leka , . ;~:..r::· Pi ot~~twsk;; 96 watelska 121 69556 g 
Specjalistow .,Zdrowie" ' 
w punkcie usługowym GROTNIKI - działki Jet „RENAULT 10" (1967) - przy Tatrzańskiej 

fortowe, be% c.o .• zamie-
nię na 2 pokoje, bloki. 
Nowotki 6, Krupa 

przy AJ. Kosciuszki 6 , niskowo-b".dow~ane . po- sprzedam. Oferty „69600'' 
wykonuje operacyjne u- między ulicami: L ip owa , Prasa, Piotrkowska 96 
suwan1e żyiakow ll:on· - Ozorkowska - sprze- „WARSZAWĘ-M-20" -
czyn dolny ch . wszeJk1t · dam. Tel. 208-79 69444 g s przedam. Lódź, Feliń-

„WARTBURG de Luxe" 
rok prod. 1964, przebieg I 
57.000 km - sprzedam. I 
Piotrków Tryb., tel. 32-42 

ZGIERZ - dwa pokoje, 
kuchnię 70 m kw., c.o., 
zamienię na mniejsze w 
Lodzi, Wiadomość: Lódź, 

zab!egl ginekologiczne sk iego 20, m, 49 
oraz przeprowadza ba· PLAC . 1.800 m kw. w 
dan1a h1stopatoiogtczne Pa_b1an 1ca_ch sprzed~m .. - „MOSKWICZ-408". uWart 
I cytolog1cznE:. lnto1 ma- W1 adomosć: Pab:anice, burg" lub „Skodę-MB" 

w k 18 2 nowy wylosowany w 
c:le: tel. 382- 90. 24fi7/K ars zaws a . m. . PKO kupię. O!erty 

MIKRUSA sprzedam. -
Przyszkole 15, m. 69 
„SYRENĘ 101" - stan 
dobry - tan io sprzedam. 
Tel. 327-56 69486 g, 

godz . H-l8 69445 g „69570" Prasa, Piotrkow-
DOMEK - sprzedam, Za ;;OMEK sprzedam Rado slca 96 „SIMCĘ 1300 GL" sprze-
paly_l2 _(Dąb_rowa) _ __ goszcz, Truskawk,;wa 19. dam. Tel : 265-27 69389 
DZIAŁKI budowlane - 1 6 .~0-2() 69456 g „SYRENĘ-104" nową lub .~SYRENĘ-lo3" spr zedam. 
sprzedam. J ustynó w-Ja- jDOMEK 1 d . · P? m~ł:'J'.":.: pprz~bki<;gu k9~ Brzeźna 12, m. 8 69606. 
nówka 32 Ewa Tuka -ro zmny p 1 ę. ois a os iel(o , GARAZ- na W- i.dzewi' e od 
--- -'-- - -- ~··1 Chojny - sprzedam. Po m. I 69564 g 
POŁ?WĘ domku (5 m1e- kój wolny. Tel. 559_66 stąp i ę. Oferty „69439" -
szkan wolnych) - spp..e-1- „LAMBRETTĘ TV 175" Prasa, P iotrkowska 96 

dam. Lucj l 5 69582 g MAGNETOFON japoński - sprzedam. Krucza 18 GARAŻU poszukuję. Tel. 
PÓ~domu 4-izllowego tran~ystorowy, bateryJno „LAMBRETTĘ 175 TV,; 429_90 69441 g 
(! izby wolne). ogród , -sieciowy, nowy sprze- - sprzedam. Tel. 320-10 MŁODE małżeństwo po-
sprzedam. Lódź. Ta1 r zań dam. Złotno Blb 69609 g „WARTBURGA" lub szukuje POkoju subloka-
ska 26· m. 4, przy Przy- IMASZYNĘ dziewiarska „Moskwicza" nowego torskiego. Oferty „69595" 
!?YSZ~~~kl_c;go ____ 6957.!_g saneczkową 9/10 „Sto!" 80 ewent. po małym prze- Prasa, Piotrkowska 96 
PLACE budowlane z pra cm - sprzedam. Oferty I biegu - kupię. Tel. . 
wem zabudowy - sprze „69592" Prasa. P iotrkow- 441-57_Po godz. 17 SZCZECIN - sródm ie-
dam. Zg lerz-Ch-.łmy. La- Iska 96 ście, 2 pokoje, kuchnię. 
g iewn icka 65, szutenbach SPRZEDAM „Warszawę" front, II p„ balkon, za-

/
MASZYNĘ d > szycia wie - fabrycznie nową, ku- mien ię na pokój, kuch

DOM jednorodzinny z loczynnościową, niemie- pię lub zamienię na fa- nię wzglednie kawalerkę 
ogrodem - sprzedam. cką - sprzedam. Mała- brycznie nową „Skodę z wszystk imi wygodami 
Z gi erz. Łęczycka 89. Jan chowsklego 90, m. 13 1000-MB" lub „Wartbur- w Lod zi. Wiadomość: 
Sobczak {oglądać w nie ga". Oferty z podaniem Lór!ź, Bracka 28. m. 40, 

L imanowskiego 188, m. 
59 69415 g 

POKOJU z wygodami -
(centrum łub południe) 
poszukuję. Oferty „89413" 
Prasa, Piotrkowska 96 

NIEKRĘPUJĄCEGO po-
koju sublokatorskiego 
poszukuje młode bezdziet 
ne małżeństwo. Oferty 
„69458" Prasa, Piotrkow 
ska 96 

2 POKOJE z kuchnią -
bloki Dąbrowa, zam ienię 
na podobne na Bałutach. 
Drukarska 20, m. 25, PO 
19 69449 g 

MATEMATYKA. 257-57. 
Plusk owski 68829 g 

LEKCJE francusk iego. -
Tel. 267-38, Wilkowska 

POMOC do dziecka po-
trzebna. Jaracza 21, m . 
74 69464 d zi elę) 89365 g : ~!'t~~~Li~50X10 kufs~1? - , ceny „69360", Prasa , blok 183 68907 g j 

POŁOWĘ domu w Lodzi . -- - g Piot r k owsk_a_J6 MŁODE małzenstwo po- OPIEKUNKA do 2-mie-
- sprzed a m. Mieszk•n'a MEBLE stylowe, przed-, ,,NSu-1000·• zamienię na I szu k uje poko.iu subloka- 1 s ięcznego dziecka potrzeb I 
w o l n e . .o ferty „~9419" \m ' oty l(ospoderskie - „Skodę-1000" (rok 1968). tars k'.ego. O ferty „6~?90" i' na. Sienk iewicza 5~. m . 
Prasa, P iotrkowska 96 sprzedam. Tel. 36-ł-65 Tel. 342-30 69412 g Prasa, Piotrkowska 96 5, front, II p. 69551 g 

!: 

przygotowanie do egza- watką i białymi łapkam i metalowej i tworzyw 
mlnów. Tel. 466-07, w ie- (skarpetk i). Odprowadzić sztuczny ch - oczekuję 

czorem. Majewski za wynagrodzeniem. t.ódź propozycj i. Oferty 

WSPÓLNIKA z gotówką Jaracz~·- m. 14 . ~~9a47~~ Prasa, Piotrkow-
do ogrodnictwa poszuku WSPOLNIKA z większą · _ ~ 
ję. Oferty 69528" Prasa, gotówką na zabezpiecze- UWAf.iA!. PT Kaletnicy, 
P iotrkowska 96 me hipoteczne do zakła wytworma nasza poleca 

du handlowego poszuku- plastik w różnych wzo
PEKIŃ'CZYK biały w ru- ję. Oferty „69283" Prasa, rach. Łódź, zachodnia 
de laty - zaginął. Od- P iotrkowska 96 33 (przy Lutomierskiej) 
prowadzić za wynagro- POSZUKUJĘ b 

1 
Krzemiński 69226 g 

dzeniem. Rajska 11, m. 22 oso Y ub - --
zakładu, któremu zlece SAMOTNI znajdą cieka· 

ZGINĘŁA suczka biały do malowan ia krawaty we oferty małżeńskie w 
maltańczyk. Odprowadzi ć filmdruk iem i innymi me prywatnym Biu r ze Ma
za wynagrodzeniem. Tel. todami. Zgłoszenia: tel. trymonia!nym „swatka", 
308-70, godz. 8-18 270-17. godz. 16-20 Lódź, Piotrkowska 133 
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Najnowsze wzory gu.zżków 
DO ODZIEŻ:Y WIOSENNO-LETNIEJ 

można nabyć w 

SPECJALISTYCZNYM SKLEPIE GUZIKARSKIM 
MHD ART. WŁÓKIENNICZYMI PRZY UL. 

JARACZA nr· 
ZAOPATRUJE WOJEWÓDZKA HURTOWNIA TEKSTYLNA 

9 
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•••••••• ... ••••••••••••••••••••••••••••••••••a••••••••na•ae•••m••••• 
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eo~ QDZIE ~ KIEDVf 
WAŻNE TBLBFONY 

Informacja telefonicsna 
Straż Pożarna 
Pogotowie Ra~unkowe 
Po&otowie MO WI, "8-tG, 
lntormacja PKP 
Informacja PKS 
Pomoc drogowa PZM 
Pogotowie energetyczne 
Pogotowie oświetl. ulic 
Oś~odek Inf. Usl. ŁZSP 
Łódzki Ośrodek Inform. 

Turystycznej 

TEATRY 

" „ • soe-ee 
581·11 
265·9S 
533•09 
334·31 
228-89 
398·19 

(wstęp za zaproszeniami) g. U 
Zestaw PKF :z kwietnia, godz. 
13.ł:i „Kobieta-diabeł" od lat 
18 (jap.) godz. 15.45, Il!, 20.15 
5.5. „Kobieta-diabeł" godz. 
15.ł.5, 18, 20.15 

STUDIO - „200 mil do domu" 
od lat 7 (USA) godz. 15 „Księ 
żnlczka (szwedzki) od lat 18 
godz. 17.15, 19.30; 5. 5. „Księ
zniczka" godz. 17.15, 19.311 • * • 

ADRIA - Pożegnanie 
31ił-U Iem „General della 

od lat 16 (Wł.) godz. 
15, 17 .30, 20 

z tytu
Rovere" 
lG, 12.30, 

5.5. jak wyżej 
TEATR WIELKI - godz. 1'1 CZAJKA - „Angelika" (franc.) 

„Tragedyja albo rzecz o Janie od lat 16, godz. 10, 12, 14 „Za 
I Herodzie" ; 5.5. godz. li K<>n mną kanalie" (NRD) od lat 14 
cert moniuszkowski godz. 16, 18; 5.5. „Za mną ka 

TEATR POWSZECHNY - godz. nahe"· godz. 17, 19 
19.15 „Czarna komedia"; . ~5 ENERGETYK - „Ciężkie co:asy 
n ieczynny dla gangsterów" (franc.) od 

TEATR NOWY - godz.. Il i 15 lat 16. godz. 17. 19.15 
„DZlś do ciebie przyjść nie 5.5. nieczynne 
mogę" ; 5.5. nieczynny GDYNIA - •• Węgierski magnat" 

MALA SALA - godz. 2& „Bli· od lat 14 (węg.) godz. 10, 12, 
ski nieznajomy"; 5.5. nieczyn 14, 16. 18, 20 
na 5.5. jak wyżej 

TEATR JARACZA (W sali Tea- HALKA - nieczynne 
tru Rozmaitości) godz. 15 l MA.JA - „Roztargniony ta-
"Niemcy", godz. 19 ,,Każdy tuś" godz. 15 „Panienka z o-

me "Wrakt" od W T (poi.) 
godz. 1e, 18, 20 

TATRY Bajki: „o dziel-
nych krasnalach I nledziel· 
n~ch ~?ściach", "Jac;e~ i wie 
w16rka , „zaproszenie , „Pe
tl-kowboj", „Peti I cudowny 
środek" godo:. IO, 11, 12, 13, 14, 
15. lAI, 17. Dni Filmu Polskie
go - 1969. „Od „ Zakazanych 
piosenek" do „Pana Wołody
jowskiego", „Prawdziwy ko
niec wielkiej wojny" od lat 
16. godz. 18, 29; 5.5. Bajki go
dzina 16, 17. Dni Filmu Pol
skiego - 1969. Od „Zakaza
nych p iosenek" do „Pana Wo 
łodyjowskiego", „Szkice wę
clem" od lat 16, godz.. 18, 20 

DYżURY APTEK 

Piotrkowska 193, P1. Wolnoś
ci 2, Cieszkowskiego 5, Rzgow
ska 147. Zielona 28, Tnwima 59, 
L imanowskiego 37. 

5.5 
Al. Kościuszki 43, Piotrkow

ska 225, Więckowskiego 21. 
Zgierska 146, Lutomierska 146. 
Felińskiego 1. Narutowicza 42.. 

DYŻURY SZPITALI 
i..o~ha Opalę"; 5.5. nieczynny kienka" od lat 12 (pol.) godz. 

TEATR 1.15 - godz. 19.15 „Po- 16, 19; 5.5. „Panienka z okien· Klinika AM Poł.-Gin. Im. skromienie złoimicy"; 5.5. nie ka" godz. 16, !9 Curie-Skłodowskiej, uL Curie· 

lllUZEA 

czynny ŁĄCZNOśC _ „Cudowna po- Skłodowskiej 15 - przyjmuje 
OPERETKA - godz. lt ,.Turniej dróż" od lat 7 (szwedzki) rod•ące i chore glnekologlc%-

w R io de Maracasso"; 5.5. nie godz. 14, 16, l8; 5.5. „Cudow- nie z dzielnicy Górna. 
czynna na podróż" godz. 18 n Klinika Pol.-Gin. AM, u.L 

TEATR PINOKIO - godL 12 ŁDK - „Droga Brigitte" (USA) Sterlinga 13 - przyjmuje ro-
17.30 „Klonowi bracia"; 5.5. od lat \ł, godz.. 15.15, 17.30, 211 dzące i chore ginekologi.cznle 
nieczynny 5.5. jak wyżej z dzielnicy śródmieśc ie z Rej. 

TEATR ARLEKIN - godit. 11, MŁODA GWARDIA - „Strzały Poradni „K" przy ul. Kopdń-
15 „Ferdynand Wspaniały"; o zmierzchu" od lat 16 (USA) skiego 32 I Nowotki se. 
5.5. godz. 18 „Dziwożona" god:i. 10. t2.30. 15. 17.30, 20 Klinika WAM. ul. M. Fornal-

STS „PSTRĄG" - godz. 21 5 5. jak wyżej skie1 37 - przyjmuje rodzące 
„Imieniny w twiście": 5.5. nie MUZA - „Niespodzianka" godz.. 1 chore g inekologicznie z dziel-
czynny 14.30 „Trzy topole" od lat nky Polesie i Sródm i eście z 

KAWIARNIA „AGAWA" (pro- 14 (radz.) godz. 15.30 „Wy- Rej. Poradni „K". ul. Pi_otr-
gram rozrywkowy) godz. 22.15 padek" od lat 18 cang.) l!odz. kowska 107 i P ' otrkowska 269. 
„Docinki prasowe"; 5..5. nie- 1'1.30, 20; 5.5. ,,Trzy topole" Szpital tm. H. Wolf, ul. ł„a-
czynna ŁODz-iE• godz. 15.341, „Wypadek" godz. giewnicka 34/36 przyjmuje TEATR ZIEl\fi ~ • 17.30, 20 rodzące i chore g inekologlcznie 
5.5. godz. 19 •• Awantura w OKA - „Czarny mustang" od z dzielnicy Bałuty. 
Chioggi" lat 11, godz. 14.45, 17 „Wyrok S7<pital im. H. Jordana, ul. 

w Norymberdze" (USA) od lat Przyrodnicza 719 przyjmuje 

MDDZIELA, ł MAM 
PROGRAM 1 

... W>ad.. 9.0li i'ala liG. I.W Ma
gazyn Wojskowy. 111.00 "Zginęła 
dziewczynka" - słuch. 1e.:ie 10 mi 
nut z Russ Conway•em. 10.311 Pio
senki miesiąca. 11.00 „Rozgłośnia 
Harcerska". 11.40 „Zgadnij, 
sprawdź odpowiedz". 12.05 Dzieh 
nik. 12.15 Kultura pilnie poszuki
wana. 12.45 „30 minut w kwia
tach". it.oo Magazyn przebojów. 
15.00 Koncert życzeń. 16.00 Wiad. 
16.05 Tygodniowy przegląd wyda
rzeń. 16.20 „Nikt nie rodzi się żoł 
rnerzem" - słych. 17.50 Utwory 
skrzypcowe Fritza Kreislera. 18.05 
Podwieczorek tanec%lly. 19.00 Ka 
barecik reklamowy. 19.15 „Przy 
muzyce o sporcie". 20.00 Dziennik 
wieczorny. · 20.20 Wiad. sport. 21>.30 
„Matysiakowie". 21.00 Muzyka ta
neczna. 21.30 Zespól Dziewiątka. 
22.00 Koncert Ork. PR p.d. S. 
Rachonia. 23.00 U wydanie dzien
nika. 23.le Tańczymy do pół.nocy. 
24.00 Wiad. 

PBOGRAlll II 
a.30 Wiad. 8.50 (L) Koncert żY· 

czeń. 9.55 (Ł) ,,Spojrzenia i retlek 
sje" - magazyn. 10.15 (Ł) Pora
nek literacko - muzyczny. 12.05 
„Siedem dni w kraju i na świe
cie". 12.30 Poranek symfoniczny. 
13.lll „zgaduj zgadula". is.oo „Po 
dróże pana Stanisława" - słuch. 
15.45 Niedzielne rendez-vous. 16.02 
(Ł) Koncert. 16.38 Koncert chopi
nowski. 17.00 Wiad. 17.05 Warszaw 
ski Tygodnik Dźwiękowy. 17.30 
Rewfa piosenek. 18.00 „Czterech z 
pianinem" - słuch. 18.40 Wiad. 
18.55 Transmisja z Teatcu Wielkie 
go w Warszawie, uroczystego 
przedstawienia opery „Straszny 
Dwór" St. Moniuszki. 19.36 „Na 
Placu Teatralnym" - opow. 19.56 
D. c. opery. 20.28 „Stz'aszny dwór" 
- gawęda. 20.ł7 D. c. opery. 21.25 
Felieton o St. Moniuszce. 21.30 
D. c. opery. 22.00 Wiad. 2%.85 Ogól 
nopolskie wiadomości s~ortowe. 
22.25 (L) Lokalne wiadomosc1 spor 
towe. 22.35 Muzyczny róg obfitoś
ci. 23.35 Jazz na dobranoc. 23.50 
Wiadomości. 

MUZEUM HISTORII WŁOKIEN· 
NICTWA (ul. P iotrkowska 282) 
c?ynne od 11-15; 5.5. nieczvn 
ne 

16 godz. 19.15; 5.5. „Czarny rodzące i chore ginekologicznie 
mustang" godz. 15, „Wyrok w z dz'elnicy Widzew. . PROGRAM Ill 
Norymberdze" godz. 20, Film l!'f?rmacje o _dyżu!a_ch s-zpt· 14.05 Przeboje na start. 14.25 Pe 

MUZEUM RUCHU REWOLUCYJ 
NEGO (Gdańska ts) - nie· 
czynne 

MUZEUM SZTUKI (Wlęckow
sk iego 36) - czynne w godz. 
10-16; 5.5. nieczynne 

MUZEUM KATEDRY EWOLU· 
CJONIZMU UŁ (Park Sien· 
k iewicza) - czynne od JZodz. 
10-H; 5.5. n ieczynne 

DKF godz. 17.30 tah mnych specJaln~sc1 t!'I· 03. ryskop . H.45 Włoskie impresje 
POLESIE Bajki godz, 14 Nocna . pom.oc p1el~l':niarsl<a muzyczne. 15.<Y.> „Okno w przy-

„Wolne miasto" (poi.) od lat Al. Koś~1usz!<1 48 .. tel. 324-09 - szłość" _ opow. 15.25 zwierzenia 
14. godz. 15, 17, 19; 5.5. „ Wszy- z~to~zenta telefoniczne na za- prezentera. 15.50 Przedstawiamy 
stko na sprzedaż" (poi.) od lat btPl!t do domu w l!odz. 19-5. 'grupę ABC. 16.10 Rozmowy o pio 
16, godz. 17, 19 Nocna pomoc lelrnrska. ul. sence. 16.35 Becaud w „Olimpii'.!. 

POPULARNE - „Dzień, w któ Sienkiewicza 137, tel. 444-44 w 16.50 czar munduru. 17.00 Niedziel 
rym wyplyneła ryba" <grecki) godz. 19-5. ne rytmy. 17.30 „Koniec wiecznoś-
od lat 14. godz. 16.30, 111 Swiąteczna pomoc lekarska: nośc~" - odc. 17.4-0 Mój magne-
5.5. nieczynne dzielnica Sródmieście - Piotr- tofon. 18.00 Ekspresem przez 

PRZEDWIOSN!E - „Elza "' afry kowska 102. tel. 271-80, Bałuty świat. 18.05 Polonia śpiewa. 18.20 
kańsk i ego buszu" (ang.) od lat - z. Pacanowskiej 3. tel. 541-95, Dżentelmeni żyją dłużej„. maga-

gram tJtmowy (W). r.t.lll D. e. 
sprawozdania z Międzynarodowe
go Wyścigu Kolarskiego o Puchar 
MON (W). 13.20 „Aneks do Bede
kera" - rep. filmowy (Katowice). 
13.40 Sprawozdanie z zakończenia 
M.iędzynarodowego Wyścigu Kotar 
skiego o Puchar MON (W). 14.20 
„Najpiękniejsza Jest muzyka pol
ska" - koncert (W). 14.55 „Prze
miany" (W). 15.25 P K F (W). 15.35 
„ Wielka g ra" - telet urniej (V.). 
15.35 T eatr Telewizji: Cyprian 
Kamil Norwid - „ S t ygmat" oraz 
„Miłość czysta u kąpieli mor
skich". (Katowice ). 17.45 Z cy
klu: „Spotkanie z pisarzem" -
Witoldem Zalewskim (W ). 18.15 
„Mała historia pols k ie g o filmu " 
- „Początek". z cyklu: „w sta
rym kinie" (W). 19.20 Dobran oc 
(W). 19.30 Dziennik TV (W). 
20.05 „Małżeństwo doskona łe". 
„Rozwód". Scenariusz Jerzy 
Gruza i Jacek Fedor owicz. (W ). 
21.~ „Zasadzka nad rzeką" 
film fab. prod. USA (wes tern) 
(W). 22.50 Wiadomości i filmow e 
sprawozdania sportowe: - Kola r 
ski Wyścig o Puchar MON, mię
dzypaństwowy mecz tenisowy Pol 
ska - ZSRR. 

pONJEDZIAŁEK, 5 MA• 
PROGRAM I 

1.39 Gra Dęta Ork. W-ojsli;o
wa. 9.00 „Dary dla Wodnika" -
baśń. 9.20 Wiązanka melodii. t.30 
z twórczości rodziny Bachów. 
10.00 Wiad 10.05 „Spotkanie z pi
sarzami". 10.25 Koncert estrado
wy. 11.00 „Dalekie, a Jednak nie 
dawne". 11.39 „Wenecja w melo 
dii". 11.45 Porady praktyczne dla 
kobiet. 12.05 Z kraju i ze świata. 
12.25 Koncert z polonezem. 12.45 
Rolniczy kwadrans. 13.00 z życia 
Zw. Ra<iz.. 13.20 „Wieś tańczy I 
śpiewa". 13.41> „Więcej, lepiej, ta
niej" . 14.00 Rozmowa literacka. 
14.15 Koncert muzyki czeski ej. 
15.00 Wiad. 15.05 „Godzina dla 
dziewco:ąt I chłopców". 16.00 Dzien 
nik. 16.10 „Popołudnie z młodoś 
clą". 18.00 W iad. 18.05 Aud. z ŻV· 
cia wojska. 18.20 „ W 150 rocznicę 
urodz!n St. Monluszld". 18.50 Mu 
zyka I akt. 19.15 „ z księgarskiej 
lady". 19.30 (Ł) Koncert Ork. 
PR. 20.CIO Dziennik. 20 .25 „Zielony 
karnawał". 20 .47 Kronika sporto
wa. %1.00 „Naukowcy - rolni· 
kom". 21.25 Pięć m inut o wycho 
waniu. 21.30 Kalejdoskop kultu
ralny. 22.00 Wieczornv koncert. 
22.40 Gra Poznańska 15-ka Radio 
wa. 23 .00 li wydanie dziennika. 
2.1 .16 Rewia piosenek. i:l.40 Kon
cert muzyki czeskiej XVIII wie
ku. 24.00 Wi adomości. 

PROGRAM n MUZEUl\1 ARCRi~O t,OGIC'.7.NE 
i ETNOGRAFICZNE (Pl. Wol
ności 14) - czynne w .li(odz. 
11-16; 5.5. nieczynne 

7, g. 13.30 , 15.30 „Siedem razy Górna - Lecznicza 2/4, tel. zyn. 18.35 Sylwetka poisenkarza -kobieta" Cwl.) od lat 18 . .li(odz. 440_62, Polesie _ Al. 1 Maja 42, Georgette Lemaire. 19.00 „Piękny 9 30 Wlad. 9.35 Un iw e rsytet Ra-
17.30. 20 tel. 305-83. Widzew - Szpital- słoneczny poranek" - słuch. 19.15 diowy. 9·45 Wiązanka mel. 9·55 

Kl NA 

PIONIER - „Mały artysta" g. na 6, tel. 271-53. Zgłoszenia na Aznavour w „Kongresowej". 19.30 Ludowe wią zanki. 10.25 „w Je-14 „Człowiek z M-3" od lat wizyty w domu w godzinach Mini-max. 20.00 „Halo, ciotka". zlo r anach". 10.55 Z twórc zości wo 14 (poi.) godz. 15, 17.30. 20; 5.5. 10-16. ambulatoria czynne do 20.20 s. Prokofiew - IV Koncert k a lnej st. Moniuszki. 11.30 Gra-„ Operacja św. January" od d · 17 z bi 1 · 1 1 . n.k' ją zesp. rozrywkowe. 12.05 Z k r a lat 16 (wł.) godz. 15. 17.30, 20 go ziny · a eg pie ęgn ar· fortep. B-dur. 20 ·46 PlOse 1 z ju i ze świ a ta . 12.25 Utwory for BAŁTYK - Dni Filmu Polskie- skle wykonuje się w tych Dziekanki". 20.55 Spotkania na go - 1969 „Pan Wołodyjow· POKOJ - „Blęk ; tny k!'czorek" punktach w godz. 8-18. Zglo- {;.rmacie. 21.25 Melodie z autogra- tepia nowe. 12.40 (Ł) Komunika -ski'' od lat 14. l!odz. IO. 13. godz. 15 „Wielki wyscig" od szenia na zabiegJ w domu w Iem St. Mikulsk iego. 21.50 W. A. ty. 12.45 (Ł) Koncert rozry wko-lat li (USA) godz. 16, 19: 5.5. d 5 11 wy. 13. 15 (Ł) „5 m inut o spor-

ju I l!ll! świata. 22.Z7 Wiad. ~ 
22.39 Lekc:)a jęz. ros. U.ł5 Grają 
Ol.'k.. tallecz.oe. 23.15 „Ambicje 1 
starty". 23.00 Gra Katowicki Ze-
spół Taneczny .,Metrum". 2$.M 
Wiadomości. 

PROGRAM Ul 
17.05 Quodlibet. 17.30 „.Kori.lee 

wieczności" - odc. 17.łO Nie tyl· 
ko melodie. NI.OO Ekspresem przez 
świat. 18.05 Tydzień na UKF. 
18.20 Klaudia, ale nie Cardinale 
- gawęda. 18.30 Roman Wascbko 
i jego płyty. 19.00 D.auphne du Mau 
rier - „General Jego królewskiej 
mości" - odc. pow. 19.30 Pocz
tówka dźwiękowa z Paryża. 19.45 
Pogwarki u Szymona. 20.00 Pierw 
sze obroty. :!I0.20 „Najkrótsza ko
bra świata" - groteski. 20.31 
Płyty nasze ł naszych przyja• 
ciół. 21.00 Turystyczny Dolny 
S!ąsk. 21.20 Płonące kola grupy 
„Cream". 21.'45 w. A. Mozart -
„ Cosi fan tutte". 22.00 Fakty 
dnia . %2.08 Gwiazda siedmltt wie 
czo rów - Karel Gott. 22.15 N ie 
czytaliście - U> posłuchajcie. 
22.35 Opolskie preludium. 23.00 
M iniatury poetyckie .Odyseja", 
23.05 Muzyka nocą. 

TELl!W~A 

ts.39 Politechnika TV: ~ 
(kurs przygotowawczy) „S<>cze,.... 
ki" (Gdańsk). lil.05 Politechnika 
TV: Fizyka (kurs przygotowaw
czy) „Przyrządy optyczne"• 
(Gdańsk). 16.35 Dziennik TV (W)< 
16.łS Dla dzieci: „Zwier~niec" -
W pł'OgJ°. m, in. „Przygody do:iW
nego psa Huckleberry" (W). l'l _. 
„Echa stadionu" - magazyn llPOl' 
towy (W). 17.50 Wladomoścł dnia 
(L). 18.0$ Telereklama (Ł). 18.M 
„Kino Krótkich Filmó'W" (W). 
18.40 „Eureka - Rajd reporterów'" 
(Kraków). lll.:!G Dobranoc ' (W)o 
19.30 Dziennik TV (W). 20.05 Teatr 
Telewizji: Maciej Patkowekl 
„Gra1ący pomnik" (W), 21.lt ,,Pa 
norama literacka" (W). :n.• ,..Kon 
cert oliwski" (Gdańsk). 22.JO 
Dziennik TV (W). :112.36 poftteeb.. 
nika TV. Fizyka (kurs przygoto
wawezy - powtórzenie) {Gdańsk). 
23.05 Politechnika TV. Fizyka 
(kurs przygotowaWCZiJ' powtó-
rzenie) (Gdańsk). 

w dni11 Z. V. 1969 r • .-al 
8. t P, 

Włodzimierz 
Siomiak 

dhagołetnl praccnndk 
UPT Ł6dz·Z 

wyprowadzenie zwłok • bpli 
cy cmentarza na Mani nastą
pi 5. V. br. o godz.. 16. Matce 
wyrazy współczucia składają: 

WSPÓŁPRACOWNICY 
Z VP'.l' ŁóDZ·ł 16, 19' 5.5. Jak wyżej „ Wielki wyścig" g. 16, 19 go z. - • Mozart - „Cosi fan tutte". 22·00 cie". 13.20 (Ł) „ Mikrofon w służ POLONIA - .. KolekcJoner" od REKORD - „Hatar i" od lat 11 F e kty dnia. 22.0fl Gwiazda siedmi u bie r ol n ictwa". 13.30 (l..) „Na 'i••••••••••••••li lat \8 (ang.-USA) godz. IO. (USA\ !!<>dz 10• 13. 16, 19 -• ieczorów - Anna German. 22.20 kle p isk u" - pols k ie tańce ludo- 1' 12.311 15 17.30, 20 5 5. jak wyżej I umnH Trzy kulty - opow. 22.35 Mistrzo we. 13.40 „Ni epewność" - f rag-5.5. jak wyzeJ ROMA - „N:ewldzlalna ręka" !,!llHDllDllDllDlllllDllllll Ili • wie rythm and bluesa. 23 .00 Minia ment. 14.00 W iad, 14.05 Kon ce r t 

w dniu ?. maja 1116' r. zmarł 
po ciężkiej chorobie, prze· 
żywszy lat 69 

WISŁA - .. Król Edyp" od lat g. 10. lt, 12 „Udręka i ekstaza" : S tury poetyckie - „Odyseja". 23.05 przebojów. 14.40 „ S prawiedliwi 16 (wł.) l!odz. IO. 12.30. 15. od lat 14 (wł.) godz. 13, 18. 19; : Z LO TO §: Szatafeta piosenki. budują domy" opow. 15.00 17.30, 20; 5.5. Jak wytej 5.5. „Udręka I ekstaza" codz. Koncert. 15.20 K iermasz muzycz-WLOKNIARZ - .,Fantomas con IO. 13, 18, 19 „ TELEWIZJA ny. 15.50 „Jakość, czyli poj ęc i e 
s. t •• 

tra Scotland Yard" od lat 14 SOJUSZ - „Czarodziejski pler- i s RE a Ro 9.15 TV Kurs Rolniczy (W). 9.łl techniczne ". 16.00 D ziennik. 16.10 (franc.) e:odz. 10. 12.30. 15. ścień" godz. 14 „Samotność Przy pominamy, radzimy (W). Melod ie Złotej Pra g i. 16.45 (l..) Stefan 
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- Spotkamy się w Zebrzydowicach. Za
wiozę pana. Ale uprzedzam, że jeżeli zawia
domi pan milicję, to nie wyjdzie pan żywy, 
ani pan, ani pańska żona. Wtedy nie będę 
miał absolutnie nic do stracenia. 

- Nie mam najmniejszego zami1J.ru kontak
tować się z milicją - powiedziałem z prze
konaniem. - Gentleman agreement. Wi«:e 
pojutrze w Zebrzydowicach? 

- Tak. Pojutrze. 

Ustaliliśmy jeszcze dokładnie ezas I miej
sce spotkania I rozstaliśmy się. Ktoś pa
trzący z boku mógłby 1;4dzić, że to się żegna
ją najlepsi przyjaciele. 

Wróciłem do swojego pokoju. Skończyłem 
się pakować, zapłaciłem gospodyni, powie
działem, że jeszcze zostaję przez jutrzejszy 
dzień i poszedłem do kina. Musiałem zacho
wywać się tak, żeby nie wzbudzać najmniej· 
szych nawet podejrzeń. Na widok milicjan
tów przechodziłem pośpiesznie na drugą 
stronę ulicy. 

* 
Wszystko odbyło się według ustalonego 

planu. 

P~yjechałem do Zebrzydo':"fc około 6smej 
wieczorem. Pogoda była fatalna. Dął zimny 
wiatr, zacinając drobnym, klującym jak 
szpilki deszczem. Rozejrzałem się dokoła. Nar
berta ani śladu. Postałem chwilę i zacząłem 
się niecierpliwić. „Żle zrozumiałem? - m)"
ślałem niespokojnie. Zrezygnował? A może 
zrobili jakąś krzywdę Bożenie?". To wyda
ło mi się jednak mało prawdopodobne. W 
ich własnym interesie leżało, żeby Bożena 
była żywa i zdrowa. Wsunąłem rękę do kie
szeni płaszcza i dotknąłem kolby pistoletu, 
który dostałem od Henia. Chłodne żelazo po
działało :aa mnie uspokajająco. Chociaż od 
dawna nie miałem broni w ręku, byłem jed
nak pewien, że w razie potrzeby dam sobie 
radę. 

Pojawił się tak cicho, że nawet nie wie
działem kiedy stanął koło mnie. 

- Wóz mam za rogiem powiedział. 
Chodżmy. 

Pomyślałem, że gdyby mnie chciał zlikwi
dować, • to nie sprawiłoby mu to większego 
kłopotu. W ten ciemny, deszczowy wieczór 
jedno pchnięcie nożem nie zwróciłoby niczy
jej uwagi. Szedłem więc tak, żeby go nie wy-

przedzać a raczej o jakieś p6ł kroku zosta
wać w tyle. 

Na pierwszy rzut oka wydało mi się, że 
to „Humber", Zresztą marka wozu mnie nie 
interesowała. Usiadłem na tylnym siedzeniu. 
Narbert nie zaprotestował. Odniosłem wraże
nie, że się uśmiechnął. Zapalił motor i zaraz 
rozwinął dużą szybkość. Wóz miał dobry 
zryw. 

PoczątkoW-O llSiłowałem zapamiętać naszą 
trasę, ale zaraz zrezygnowałem z tego. Nie 
znałem okolicy i nie było mowy, żebym mMł 
się zorientować w tej gmatwaninie bocznych 
dróg. Ciemno, deszcz, skręcaliśmy to w pra
wo, to w lewo, wpadaliśmy w jakieś dziury. 
Narbert nic nie mówił. Pewnie prowadz.il 
maszynę. 

,,Jeżeli ma pistolet, to dlaczego do mnie nie 
strzela?" - pomyślałem. Mógł doskonale zo
stawić trupa w tych wertepach i zwiać, za
bierając ze sobą dowody rzeczowe. A może 
nie chce powalać krwią wozu? Trzymałem 
dloń na kolbie pis~oletu. 

Nie wiedziałem, jak długo jedziemy. Czas 
wlókł się potwornie. Pragnąłem już być na 
miejscu, zobaczyć Bożenę„. 

Wreszcie zatrzymaliśmy się przed na wpół 
rozwaloną chałupą, tylko w połowie przy
krytą słomianą strzechą. W jednym oknie 
migotało anemiczne światło. 

Narbert wysiadł z wozu. 

(7U (Dalszy ciąg nastąpi) 

~~~ ...... ~~~""'~~~~~~ ...... ~~ ............ ~, ...... ~~ ............ ~~~~'""""'''""""""""~~ 
~ ~ 
§ ~ ~ » § 
§ TO NOWA POWlESC ~ ~ PIORA ZNANEGO JUŻ NASZYM CZYTELNIKOM ~ 
~ ERLEGO ST "l\ILEY" G1'RD"'ER" ~ 
~ KTOREJ DRUK JUŻ NIEDŁUGO ROZPOCZNIEMY NA ŁAMACH ~ 
~ ,,DZIENNIKA LODZKIEGO" ~ § § § § 
"~,~,~~~~'-"'-~"""~'-"'-""'''~''''''''''''-"'-~~''-'-'~~~"''''"~"'""'"'''""'''~ 

i 341-10. listów I Interwencji 343-80 (rękopisów nie zamówionych red. nie zwraca) , kulturalny 223-05, „Panorama" I fotoreporterzy 378-97. Dział Ogłosze1i 311-50. (Za treść ogłoszeń redakcja nie odpoWlada). Redakcja nocna 395-57 395-59. Wydaje Łódzkie Wy dawnlctwo Prasowe RSW „Prasa''. Kolportaż I prenumerata: Przeds Upowsz. Prasy I Książki „Ruch" - Łódź., Kopernika 53. centrala 

RedaguJe kolegtum RedakcJa (l wydawnictwo) - t.od:!., Plotrko wska 96. Adr~ poco:towy: „Dl.." . Łód:!. 1. skrytka nr 89. Teletony: centrala 2!13-00 łączy ze wszystkimi dzlałamL Redaktor naczelny 1 S25·64. z-ca redaktora naczelnego 307-26. Sekretarz odpowiedzialny 204-75. Il sekretarz 303-04. Dzi a ły · miejski 228-32. 337-47, sportowy 208-95, społeczno-ekonom iczny 223-05. 228-32, wojewódzki 343-80 

B5·7G. Cena prenumeraty rocznie 150 zł. Egzemplarze archiwalne „Dziennika" są do nabycia w sklepie „Ruch", Łódź , Piotrkowska 95. 
Wszelkich Informacji o warunkach prenumeraty udzielają wszystkie placówki „Ruchu" I poczty. 

18 DZIENNIK ŁODZKI nr 185 (6459) Skład 1 druk: Prasowe zakłady Graficzne RSW MPrasa". t.ó<)ź. uL żwirki 17. Papier druk. mat. 50 g. 


